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Kraków 28 listopada.
C h cąc  p rzed staw ić  o gó lne  p o ło żen ie  p o ­

lityczne w  tej c h w ili , m og libyśm y  w  z n a ­
cznej części p o słu ży ć  się a d re sem  w y goto 
w anym  p rzez  k om isyę  Izby  niższej R ad y  p a ń ­
s tw a ; bo  cóż lepiej o d m a lo w a ć  p o w in n o  to 
p o ło żen ie  ja k  ad re s  p a r lam en tu  w  m onarch ii, 
k tó re j in te re sa  o w szy stk ie  sp ra w y  eu ro p ejsk ie  
zah acza ją  się ? K tó rą k o lw ie k  w eźm iem y kw e- 
styę ogólnej p o lity k i, w  k ażd e j z n ich  Au 
s try a  m a  m niej w ięcej bezp o śred n i u d zia ł 
czy to  sku tk iem  sw ego  p o ło żen ia  g eografi­
cz n eg o , czy sku tk iem  fam ilijnych  zw iązków  
d o m u  cesarsk ieg o , czy  jak o  jed n o  z państw  
ro zb io ro w y ch  P o lsk i, czy  ja k o  p o s ia d a c z k a  
części W ło c h , czy  też ja k o  p ie rw sze  m o­
carstw o  n iem ieck ie , p rz ew o d zą ce  R zeszy 
k ra jó w  niem ieckich . T rą d y c y a , trak ta ty , p a- 
k ta  fam ilijne w iążą  j ą  ściśle  z daw nem  
p raw em  p u b licżn e m ; ró żn o ro d n o ść  n a ro d o ­
w a  i re lig ijn a  je j lu d ó w , w y m ag a  uw zglę­
d n ien ia  p ra w  i w y łąc zn o śc i n a ro d o w y ch , 
o raz  p re ro g a ty w  kościelnych . N iem asz w 
E u ro p ie  p a ń s tw a , coby  ty lu  m ia ło  jak  Au- 
s try a  s ą s ia d ó w ; n iem asz  państw a , co b y  tak  
ro z liczn e  m ia ło  in te re sa . W  N ie m c z e c h , 
w  P o lsc e , n a  W sc h o d z ie , w e  W ło sz e c h , a 
te ra z  jeszcze  i z a  A tlan ty k iem  A u stry a  m a 
w ie lk ie  in te re sa  po lity czn e , h a n d lo w e , k o ­
ścielne, d y n asty czn e . C zyż a d re s  re p re z e n -  
tacy i je j p e łn e j , o b o k  o b ra z u  sp ra w  d o ­
m ow y ch  i w ew nętrznych  n ie pow in ien  być 
ta k ż e  n a jw y b o rn ie jszy m  o b razem  ca łe g o  p o ­
ło ż e n ia  po litycznego  E u ro p y , gdzie A u stry a  
ta k  w ażn y ch  i w ie lo rak ich  d o ty k a  p u n ­
k tó w ?

N ie o ad re s ie  p isać  z a m ie rz a m y ; ch c ie li­
śm y go  ty lk o  uży ć  za  tło  do o d m alo w an ia  
ogólnych sto su n k ó w  europejsk ich . P o m ija ­
m y p rze to  w szy stk o  to  co  się do sp raw  
w ew n ętrzn y ch  o d n o s i , jak k o lw iek  i te  s p ra ­
w y  d o sta rczy ćb y  m og ły  fa rb  d la  ca łe g o  
o b razu . P o lity k a  n iem ieck a  za jm uje  n a j­
zn aczn ie jszą  część  a d re su  w  jeg o  ro zd z ia le  
sp ra w  z a g ra n ic z n y c h ; o k w esty i w ło sk ie j 
n iem a tam  w c a le  m ow y, chociaż  jeszcze 
n ie  p rzeb rzm ia ły  g ło sy  o b ra d  p arlam en tu  
tu ryńsk iego  i jeszcze n ie  ra ty fik o w an y  t r a ­
k ta t  fran cu sk o -w ło sk i. N iem asz w zm iank i 
ta k ż e  o k w esty i p o lsk ie j, k tó ią  A u stry a  po ­
s ta w iła  w  ro k u  p rzesz ły m  w  n o tach  sw o ­
ich  i w  przesz ło rocznej m o w ie  tronow ej. 
W z m ia n k a  w  a d re s ie  „o  n ieszczęśliw ych  w y ­
p a d k a c h  w  P o lsc e “ ta k  j a k  i w zm ian k a  o 
W enecyi odnosi się  ty lk o  do w ew n ętrzn y ch  
sp ra w  k o n s ty tu cy jn y ch , a le  n ie  do polityk i 
zag ran iczn e j, je s t g a licy jsk ą  n ie  p o lsk ą , w e ­
n e c k ą  n ie  w ło sk ą .

W p raw d zie  n ie  m oże być w  a d re s ie  m o ­
w y  o W enecy i ze w zg lędu  innego  p ró c z  
w ew n ę trn eg o , bo n ie  m asz  d la  A u stry i k w e- 
styi w eneck iej; a le  ig n o ro w an ie  k w esty i w ło ­
skiej w  ogó le w skazu je , że  k w e s ty a  ta  nie 
w y sz ła  jeszcze  p o za  z a k re s  b rzm ien ia  kon- 
w en cy i w rześn iow ej. W szystko  co  leży  poza 
tem  b rz m ie n ie m , jest w  ogólnej p o lityce  eu ­
ro p e jsk ie j ta jem niczem  i zag ad k o w em .

I za  p ra w d ę , n ie  pierwBzy ra z  dziś p o w ie ­
dzieć  m ożem y, że w  E u ro p ie  tylko po lity k a  
P ru s  je s t ja sn ą , i w sk azan eg o  trzy m a się celu 
M oże o n a  zm ierzać  ró żn em i d ro g am i stóso- 
w n ie  do chw ilow ego  p o ło żen ia , do  kom bi- 
n acy j po lityk i ogólnej, do c h a ra k te ru  m in i­
s tró w  prusk ich , a le  w idzim y, że  zaw sze  d ą ­
ży w  je d n ą  stronę. Nie dziw, że o niej n a j­
w ięcej m ów i ad re s  i że  n ie ta i o b aw , ja -  
k iem i o n a  p o w in n a  p rze jm o w ać  A u stry ę . 
K w esty a  księstw  n a d e lb ia ń sk ic h , k w esty a  
re o rg an iza cy i Z w iązku  n iem ie c k ie g o , k w e­
s ty a  zw iązk u  ce ln e g o , a  w  ogó le k w esty a  
n iem ieck a  je s t  k w esty ą  sp ecy a ln ie  p ru sk ą , 
Jeże li p o p rzed n i m in ister a u s try a c k i sp raw  
zag ran iczn y ch  n ie  d o s trzeg ł teg o , to  R ad a  
I sństw a zaczy n a  to  uznaw ać. Czy ato li 
zn a jd ą  się d zj£ ś ro d k i i sposoby, ab y  sp ro ­
w ad zić  P ru sy  do ro li d rugiego  m o ca rs tw a  
w  R zeszy i ab y  p o zb aw ić  je  k o rzy śc i z w oj­
ny, w k tó re j im  A u s try a  n ie  ty lk o  p o m o g ła  
ż o łn ie rzem ,  ̂ a le  i c a ły m  nac isk iem  polityk i 
sw ej zag ran icznej ?

Jeżeli ad res  R a d y  p a ń s tw a  w iedeńsk ie j 
m ilczy o innych  k w e sty a ch  eu ro p ejsk ich , to 
nie d la  tego, ab y  ju ż  n ie by ło  innych  kw e- 
sty j, k tó reb y  A u stry ą  obchodzić  m o g ły , lecz 
że n ie  p o trą c a ją  one tak  b ezp o śred n io  w  o- 
becn ej chw ili o in te re sa  A u s try i , j a k  k w e ­
s ty a  K sięstw  n a d e lb ia ń sk ic h , lu b ,  że  Izba 
b y ła b y  w  n iem ały m  k ło p o c ie , gdyby c h c ia ­
ł a  zejść z p rzy ję te j p rzez p a r la m e n ta  ru ty ­
ny  trzy m an ia  się k o le i m ów  tronow ych . A n­
g ielsk i obyczaj p a r la m en ta rn y  n ie  d a je  Izbom  
in icyatyw y  w  sp ra w ach  po lityk i z a g ran i­
czn e j, a le  i od  tego  o byczaju  od stęp o w an o

n iek ied y  w  A nglii, bo  n iczem  on  nie je s t u 
św ięcony, p ró cz  zau fan iem  w .ro z u m  p o lity ­
czny m inistrów , jak ie jk o lw iek  oni są  party i. 
O w szem  b lad o ść  m ów  tro n o w y ch  i ad resó w  
w  Anglii s łuży  ta m  za  d o w ó d  politycznej 
p ow agi i zau fan ia  rz ą d u  w  sieb ie  a  Izb 
w  rządzie . N a  s ta ły m  ląd z ie  E u ro p y  p rzy  
sw ojono sobie zn aczn ą  część  zew nętrznych  
form  p a r la m e n ta rn y c h  ang ielsk ich ; idzie  ty l­
k o  o t o ,  ab y  z fo rm ą  p rz en io s ła  się o raz  
is to ta . K onsty tucyonalizm  w E u ro p ie  zaw sze  
d o tąd  jeszcze  je s t ro ś lin ą  zam o rsk ą . W ogól- 
nem  położeniu  politycznem , i to  je s t sym pto 
m atem , k tó reg o  pom inąć n ie n a leży .

KORESPONDENCTA CZASU.
W r o e & a w  25 listopada.

t  Jak  prasa francnska w konwencyi francusko 
włoskiej, tak prasa niemiecka w traktacie pokojn 
niemiecko-dnńikiego i w jego bezpośrednich na­
stępstwach ma niewyczerpany temat do politycznej 
dyskusyi. Jakim jest, w skutku pokoju tego, pra 
wny stosunek Księstw nadelbiańskich do Prus, do 
Austryi i do Związku niemieckiego, i co przede- 
wszyskiem stosunek ten wszystkim trzem stronom 
interesowanym przedsięwziąć nakazuje? to było 
pierwsze pytanie, które weszło na porządek dzien­
ny rozważań gabinetowych i dyskusyj dziennikar 
skiej — pytanie dotychczas nierozstrzygnięte. Ró­
żnica opinii tak jest wielka, jak  w pierwszym dniu 
po zawarciu pokoju, kiedy Prusy postawiły żąda­
nie, aby wojska związkowe opuściły Księstwa, 
ponieważ po przejścia ich mocą traktatu pokojo­
wego w posiadanie Prus i Austryi, objekt egze- 
kucyi bundestagowej zniknął. Jestto kwestya sporu 
najmniejszej wagi pomiędzy tylu innemi, które 
związane są ze sprawą szlezwicko - holsztyńską i 
czekają również na załatwienie. Ale od rozstrzy­
gnięcia tej pierwszej kwestyi zależeć będzie, w ja ­
kim stosunku Księstwa postawione będą w przy­
szłości do Związku niemieckiego, co właśnie dla 
Prus, które nad niemi rozciągnąć chcą przynaj 
mniej pewien rodzaj protektoratu, najważniejszem 
jest pytaniem.

Do tej chwili, ja k  to półurzędowe dzienniki 
pruskie i austryackie wyraźnie donoszą, nie przy­
szło pomiędzy obu gabinetam i niemieckiemi do 
porozumienia się. U kłady są jeszcze w biegn i 
obnsfronne naprężenie mnsi być dość silne, ŚS re 
z Berlina miano przesłać do Wiednia oznajmienie, 
że Prusy w ostatecznym razie będą się widziały 
zmuszone działać na własną rękę. Różnica opinii 
pomiędzy Prusami i Austryą jest ta: że Prusy nie 
chcą zgoła, aby wojsko związkowe dłużej w Księ­
stwach pozostało; Austrya zaś podziela wprawdzie 
zdanie P rus, że egzekueya się skończyła, lecz 
mniema że należy wezwać Bundestag, aby wska 
zał inny tytuł prawa, któryby wojsku związkowe­
mu dozwalał dłużej w Księstwach pozostać, dopó 
ki polityczne stosunki tychże nie będą ostatecznie 
uregulowane. Prusy odmawiają wszelkiego udziału 
w tych nowych postanowieniach Bundestagu, i 
domagają się niezwłocznego wykonania przepisów 
egzekucyjnych objętych istniejącem prawem zwśąz- 
kowem. Jestto niezawodnie dcść krytyczna sytua- 
cya. Jeżeli przyjdzie do porozumienia się, nastąpi 
to zapewne nie bez nowych koncesyj ze strony 
P rus, albowiem Austrya, czując się pew ną, że 
w tym sporze miałaby kto wie czy nie wszystkie 
pomniejsze państwa niemieckie za sobą, nie przej­
dzie li dla samej zgody na stanowisko Prus. Tutaj 
zaś mniem ają, że Austrya, w obecnem zewnętrz­
nej i wewnętrzej swej polityki położeniu, nie by­
łaby w stanie stawić silnego oporu Prusom, gdyby 
się im podobało spór krótkim procesem skończyć, 
stawiając wojskom związkowym termin do ustąpie­
nia z Księstw. Dowiemy sią zapewne niezadłago, 
jak  się ta burza w szklance wody skończy-

(7ak“ w szędzie, tak  i tutaj zadziwia nie mało 
wszystkich ludzi myślących surowość wniosków 
prokuratora królewskiego w procesie polskim. Mało 
komu może pomieścić się w głowie, aby wnioski 
tę były na seryo stawiane. Pięciomiesięczne roz 
prawy sądowe nie miałyżby były wywrzeć najmniej­
szego wpływu na przekonanie samego tylko pro­
kuratora królewskiego, złożone w akcie oskarże­
nia, kiedy po ostatnich przemówieniach Gneista, 
Elvena i Janeckiego najzaciętsi nawet stronnicy 
tego aktu oskarżenia zachwiali się w zdaniu, twier­
dząc , że niemasz udowodnionej zbrodni stanu ? 
Może stosunki polityczne wpłynęły na nowo na 
stanowisko prokuratoryi, która w ciągu rozpraw 
sądowych łagodniej się już jakoś na całą sprawę 
ząpatrywać zaczęła, jak  to się okazuje z dawniej­
szego i obecnego umotywowania wniosków proku 
ratoryi w sprawie księcia Romana Czartoryskiego. 
Janecki słusznie i bardzo trafnie wytknął tę ró­
żnicę. Miejmy nadzieję, że ostatecznie sprawa nie 
skpńczy się tak surowo.

I
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La Presse wyzyskiwałała parę niepewnych wy­
razów ks. Persigny byłego ministra i członka ra­
dy prywatnój do Emila Girardina za rozszerze­
niem wolności druku, ale Constitutionnel ogłosił, 
że Cesarz uaganił to przemówienie. Emil Girardin, 
ufny w poparcie pewnój wysokićj i bogatój osoby, 
odegrywa ta rolę prawdziwie szczególną* Nikt go 
nie poważa, a jednak Cesarz zaprosił go roku 
zeszłego do Compiegne (tej jesieni tego nie uczy­
nił) i ks. Napoleon przyjmuje go u siebie. Stósun- 
ki dworu z jego dziennikiem są tem bardzićj 
n iepojęte, że liczba, abonentów zmniejsza się i 
obecnie nie przenosi podobno 15,000. Na domiar 
obłędu, nie mało słyszy się tu ludzi niby wyższych

którzy utrzymują, że Presse jest najlepszym dzien­
nikiem francuskim. Nikt tej wyższości nie jest w 
stanie wytłómaezyć. Jest to tylko świadectwem ma- 
teryalistycznego kierunku publiczności francuskićj, 
dla którćj apoteoza siły i złota jest hołdem od­
dawanym prawdziwym bożyszczom naszego wie 
ku. Emil Girardin i Proudhon są kapłanami. Je 
żeli Proudhon znajdzie kapitalistów i założy nowy 
dziennik: o co się s tara , oszołomi on znowu Pa­
ryż i będzie czytany jak r. 1848. Gdzie go to 
poprowadzi? to inna kwestya. Rozumiem ze stro 
ny konserwatystów francuskich baczność, ale jak  
wytłómaezyć propagandę pokojn i wolności w 
chwili, kiedy Rosya wszystko przed sobą drozgo 
ce i kiedy stan jćj wewnętrzny wymaga dalszego 
rozparcia. Rosya da się we zuaki pokojowemu 
Zachodowi i to nie długo, jeżeli nie użyje środ­
ków stósownych. Wyznały to wczoraj Debaty. U- 
czucie wznoszące się ponad poziomego ducha par- 
tyj, uczucie patryotyczne, jest tu rzadkie. Można 
powiedzieć, że reprezentuje je  sam Cesarz ze szczu­
płą liczbą osób. Osoby te, widząc płochość publi­
czną i siłę kabały pokojowej, m ają się zniechęcać: 
a nawet i Walewski ma prosić o ambasadę do Flo- 
rencyi, gdzie go związki familijne ciągną.

Cesarz uczynił inny krok. Zakazał dziennikom 
rządowym i półurzędowym zamieszczać anonsów 
na pożyczkę Mirćsa robioną pod tytułem tak zwa­
nego „banku państw". W obawie aby publiczność 
nie wzięła tego za oznakę popierania rządu, zu­
chwały Mir ós udał obrazę i zawiadomił, że co­
fa podpisy z przyczyn przeszkód administracyj­
nych, ale rzeczywiście korzystał z tego, aby się 
wysunąć od interesu który źle mu szedł, podpi­
sów bowiem było mało. Dziś wieczorem mówią, 
że podpisy będzie dalćj przyjmować i że sądzi, it  
zawiadomienie o „przeszkodach administracyjnych", 
iuteres jego poprawią. Wątpię, aby to nastąpiło.

Cesarz ma być w Compiógne milczącym i za­
myślonym. Trzy lata ostatnie, zaszczytne w Me­
ksyku, były dla niego okropne w Europie. Nale­
ży złe co prędzćj odrobić. Aleksander ligi, który 
przybył do Nicei w celu zaszkodzenia mu w o- 
pinii publicznćj, może z czem innem wkrótce wy 
stąpić. Sprowadzenie wojsk z Kaukazu musi po­
ciągnąć za sobą naturalno następstwa. Francy a 
stara się widocznie o zbliżenie Austryi do Wioch. 
Idzie to z trudnością, ale zapewniają, że ks. Met 
ternich odebrał upoważnienie rozpoczęcia z p. Ni- 
grą negocyacyj o traktat handlowy. Aby jednak 
zbliżenie Austryi do Włoch pociągnęło za sobą 
pożądane następstwa dla Europy, należałoby, aby 
Anglia szła z Francyą. Jak  dotąd nie ma się na 
to. M orning Post doniosł, że Anglia się rozbraja, 
i to zapewnienie ponawia, ale Globe tem i prze 
czy : czyniąc to, daje przytyk Francyi, domaga 
jąc  się od uićj dania prsykludu. Rozbrojenie Au- 
glii było uważane za krok nieprzychylny, a utrzy­
manie uzbrojenia z przytykiem do F rancji, uwa- 
żanem jest jeszcze za gorsze. Gabinet Falmerstoń- 
ski lęka się dwóch rzeczy: zaboru granic reńskich 
przez Francyą i zerwania Lincolna z Anglią, coby 
pociągnęło za sobą napad na Kanadę. Nie wierzę 
w zabór Renu przez Francyą, ale łatwićj może 
przyjść do tego, aby Lincoln zerwał co prędzćj 
zA u g lią iją  zatrudnił. Przewidując napad na Kana­
dę, rząd angielski konfederuje tę prowincyą na 
zasadzie jedności monarszćj. Konfederacya pod je ­
dną koroną jest obłędną, ale jest za nią ludność 
francuska w Kanadzie, dla tego, że widzi w nićj 
niejaką gwarancyę dla swćj narodowości. O wy 
stąpieniu Francyi i Anglii z medyacyą w Ame 
ryce, o co błagają znów ajenci separatystowscy 
w notach złożonych lordowi Russell i p. Drouyu 
de Lhuys, nie ma co mówić. Anglia nie uczyni 
tego, a  Francya nie wysunie się sama.

Wszyscy mówimy o klasycznej wolności w An­
glii, ale nie należy zapominać, że tam najwięcej 
krzątają się szpiegi z całej Europy. Londyn po­
dobny jest do jakiego miasta wschodniego. Każda 
ambasada trzyma tam swą polieyą, i zdarza się, że 
niektórzy zagorzali spiskowi, wstępują czasem do... 
ambasad, poży wając tym sposobem obrok z dwóch 
żłobów.

»L’Oeuvre du catholisme en Pologneu założony 
w Paryżu, znajduje wzięcie między katolikami an­
gielskiemu Weeckly Register dobrze się o nim wy-

Rząd francuzkizna znów wszystkie zachody a- 
jentów rosyjskich we Włoszech. Z żądzy narodo 
wej Włosi dają się omylać, nie pomnąc na różne 
rozczarowania. Można powiedzieć, że sprawa wło­
ska i polska są obecnie zupełnie z sobą uprze-
CZDC.

Gotówka banku powiększyła się znowu o 24 
miliony, eskompta została zniżoną do 6 od sta, 
ale pomimo tego giełda się nie podaosi i interesa 
nie idą. Coś ołowianego ciąży na Paryżu. Jest to 
zwykłe następstwo pokoju we Francyi. Pierwszy 
czyn, jeżli się ukaże, podniesie z łatwością patryo 
tyzm i wielkość Francyi. Mnożą się koalieye ro 
boczę. Robotnicy domagają się nie podwyższenia 
płacy, ale zmniejszenia godzin pracy do 10.

Wczoraj odbył się proces 13 adowkatów oskar 
żonych o towarzystwa tajemne. Wyrok jest jeszcze 
nie wiadomy.

K r a k ó w  28 listopada. Prezydyum krajowego 
wyższego Sądu w Krakowie nadało dwie opróż 
uione posaoy ofieyałów rozporządzalnemu ofieya- 
łowi Aleksandrowi Krywaldowi i akcesiście Sądu 
krajowego krakowskiego Józefowi Januszowi.

W i e d e ń  27 list. Na posiedzeniu Izby poselskiej 
w d. 25 tj. w piątek po dokonaniu wyborów do ko 
misyi reformy podatkowej, przystąpiono do wybo­
ru członków czterech innych komisyj, którym prze­
kazano dalsze propozycye przedłożone przez mi­
nisterstwo skarbu i ministerstwo handlu. Wybory 
do tych komisyj mających na celu zbadanie kwe- 
styj praktycznych a niezasadniczych nie mogły 
nastręczyć pola dla walki stronnictw, jak  wybory 
poprzednie; ezlo tu jedynie o wybór ludzi facho

wych, którym znajomość rzeczy a nie barwa po­
lityczna torowała drogę do wyboru. Z projektów 
owych, których zbadanie przekazano wybranym o- 
becnie komisyom, jedynie projekt do ustawy o 
dziesięcioprocentowem obniżeniu podatku od trun­
ków wypalanych ma znaczenie dla naszego krają; 
na członków tego wydziału wybrano H o r o d y -  
s k i e g o ,  D i e t l a ,  Eichołfa, Daubeka, Krziwanka, 
Proskowetza, Wrbnę, Tolba i Riese-Stall burga.

Na na8tępnem posiedzeniu odbytem dnia 26go 
w sobotę przypadały na porządek dzienny: 1) pier­
wszy odczyt propozycyi rządowej dotyczącej wy­
nagrodzenia mającego być wypłacooem towarzy­
stwa żeglugi parowej austryackiego Lloyda za peł 
nieuie służby pocztowej morskiej; 2) pierwszy od­
czyt ustawy o opłacie w portach wybrzeży an 
stryackich beczkowego, tudzież należytości sani­
tarnych i kwarannny; 3) pierwszy odczyt propozy­
cyi rządowej, dotyczący zmiany §. 4, 6 , 9 i 11 
prawa z dnia 7go grudnia 1858 r. o obronie wzo­
rów i modeli wyrobów przemysłowych. Izba przy­
chyla się do wiosku Herbsta, aby ostatnią propo- 
zycyę przekazać wydziałowi obradującemu już nad 
projektem do ustawy o rozciągnięciu obrony wzo­
rów na cudzoziemców, dwie zaś pierwsze propo 
zycye stojące na porządku dziennym przekazać 
wydziałom wybranym z kuryi.

Na tem kończy się posiedzenie. Na następnem 
posiedzeniu tj. dnia 29go we wtorek, przychodzi 
pod rozprawy projekt do adresu, rozdany na o- 
statniem posiedzeniu Izby. Brzmienie owego pro­
jektu w całej osnowie jest następującem: 

Najjaśniejszy Panie!
Wzniosła przemowa, którą W. C. Mość raczyłeś 

najłaskawioj zwrócić do powołanej na nowo re 
prezentacyi państw a, dotknęła najważniejszych in 
teresów państwa.

Głębokie znaczenie słów wyrzeczonych z wyso 
kości tronu wkłada obowiązek na Izbę poselską, 
aby w uczuciu wierno-poddańczem “przedłożyła W. 
C. Mości z otwartością pełną uszanowania pojmo­
wanie swoje wielkich kwestyj poruszających pań 
stwem.

Wspólne sprawy królestw i krajów Cesarstwa, 
do których traktowania odpowiedniego przypisom 
ustaw zasadniczych reprezentacya państwa powo- 

została, najprzód jako Rada pełna, znajdą 
w Izbie poselskiej baczność odpowieduią wysokie 
mu ich znaczeniu i czynuość pełną poświęcenia. 
Taż sama gorliwość i taż sama pilność w pełnie 
niu obowiązków zwrócone zostaną również spra­
wom ściślejszej Rady państwa, której działalność 
jezpośrednio nastąpić mającą W. C. Mość przyrze 
kleń. Izba poczuwa się jednak do obowiązku wy­
powiedzenia, iż regularna, dorocznie powracają 
ca działalność ściślejszej Rady państwa jest pra­
wem uzasaduionem w konstytucji królestw i kra­
jów w niej reprezentowanych, iż wtem regularnem po­
wrocie spoczywa rękojmia konstytucyjnych w owych 
srólestwach i krajach stosunków, i że bez niej przy 
załatwieniu tak wielu ważnych i naglących zadań 
wspólnego ich prawodawstwa obejść się nie można.

Izba poselska wyrazić musi żal głęboki, iż w 
wielkiej części państwa działalność konstytucyjna 
jeszcze wcale się nie rozpoczęła lub też zupełnie 
przerwaną została. Stanowcze kroki rządu do u 
sunięcia tych stosunków, tak niekorzystnych dla 
interesów państwa i jego mieszkańców, podsyciły 
jy na nowo zaufanie, a przez Izbę poselską przy- 

jętemiby zostały z żywą radością.
Oddajemy się nadziei, iż w niedalekiej przy­

szłości obradować będzie w królestwie lombardzko- 
eneckim reprezentacya kraju będąca wpływem 

fyborów; i uważamy za przedmiot pilnej pieczy 
la rządu WCMości, aby sejm Galicyi mógł jak  
jjrychłej^Tćdjąć ua^ńowo daiałalność swoją fik" 
nieczuie potrzebną do tego królestwa.
Wielkiej wagi dla całego państwa jest szczegól­

niej przywrócenie stosónków konstytucyjnych w obu 
królestwach węgierskiem i chorwackiem. Jakoż 
w niem tylko widzi izba poselska drogę rozpo­
starcia w jak  najkrótszym czasie właściwego po 
jęcia istotnych potrzeb państwa i wszystkich jego 
ludów i uchylenia trudności, które stoją jeszcze 
oporem błogiemu współdziałaniu wszystkich sił dla 
interesów państwa i jego cząstek.

Zaczem bezzwłoczne powołanie sejmów obu 
królestw po zamknięciu niniejszej kadencyi w spra 
wach pełnej Rady państwa uważamy za niezbędne. 
Tym krokiem uprzedzi się uzasadnione i słuszne 
w owych krajach żądanie, a zarazem czynem 
stwierdzi szczero dążenie rządu WCMości, aby 
owoce konstytucyjnego życia w Austryi wszędzie 
do rychlej dojrzałości doprov?adzić.

Mamy ufność, iż prawna reprezentacya owych 
krajów nie uchyli się od przekonania, iż wspólne 
traktowanie wspólnych interesów państwa jest w 
interesie wszystkich, i tymże interesom nieodwołal­
nie jest nakazauem. Izba poselska ze swej strony 
nie będzie się ociągać z przyczynieniem, o ile to 
jest jej w mocy, aby przy niezmiennem zachowa­
niu zasady kardynalnej, wypowiedzianej w kon- 
stytucyi państwa, krajom owym dane zostały dro­
gą konstytucyjną należne rękojmie ich autonomii 
we wszystkich sprawaeb, które zastrzeżone są dla 
ich sejmów krajowych. A gdy miłość ojczyzny i 
jasue poznanie interesów państwa i jego mieszkań 
ców podejmą wspólną pracą, wówczas powiedzie 
się dzieło, do którego według sił przyczyniać się 
uważamy ze święty każdego obowiązek.

Ze serdecznem współudziałem śledziły ludy Au­
stryi jak  wszelkie wydarzenia, które dotyczą 
dostojnego i ukochanego domu WCMości, tak rów­
nież owych wypadkó w, które powołały znakomitego 
księcia z cesarskiego domu, aby w odległych czę­
ściach świata założył podwaliny nowego t r onu : 
oby pomoc z Niebios doprowadziła do końca 
uwieńczonego powodzeniem jego zacne chęci i 
trudy pełne poświęcenia.

WCMość obwieściłeś z wysokości tronu wysoką 
wartość dla Austryi powszechnego pokoju; izba 
poselska uważa również pokój zapewniony i za­
wierający w sobie rękojmie trwałości za niezbędny 
warunek pomyślności państwa. Przywrócić i utrwa­
lić taki pokój dla Ausrtyi uważa izba za nieod­

mienny kres dla rządu WCMości.
Pokój z Danią położył koniec długoletniej prze­

mocy nad Księstwami nadelbiańekiemi, z pod 
której wydobyć się nie było im danem. W al­
ka która poprzedziła ten rezultat — dzięki dziel­
ności wojska cesarskiego i marynarki wojennej— 
przyniosła nowe wawrzyny orężowi Austryi. Atoli 
nie jest jeszcze dokonanem dzieło, które WCMość 
uznałeś jako przedmiot najgłębszego poruszenia 
całych Niem iec,i za które synowie Austryi krew 
swą przelewali: jeszcze wyczekują Księstwa osta­
tecznego uporządkowania swych stosunków, a izba 
poselsaa sądzi z ufnością, iż najuBilDiejszem dą­
żeniem będzie rządu cesarskiego, aby ukoronować 
rozpoczęte dzieło, i we wspólnem działaniu ze związ­
kiem niemieckim dopomódz Księstwom do prze­
prowadzenia Bwego prawa w sprawie następstwa 
i w samodzielnem uporządkowaniu swych spraw.

Izba poselska uznaje najzupełniej wysoką war­
tość przymierza pruskiego dla powodzenia w woj­
nie co dopiero zakończonej; nie może atoli pomi­
nąć sposobności wypowiedzenia najgłębszego prze­
konania swego o równie wysokiej wartości, którą 
ma dla Austryi troskliwe pielęgnowanie stosunków 
związkowych do innych państw związku niemiec­
kiego. Zaczem radośnie wita wszelkie usiłowa­
nia rządu WCMości dążące do wystąpienia prze­
ciw knowaniom separacyjnym, przeciwnym ducho­
wi związku i do zawiązania przez reformę kon- 
stytucyi związkowej ściślej jeszcze węzłów, które 
wszystkie kraje Niemiec w jedną wielką i potę­
żną całość spajają. —

Nieszczęsne wypadki w Królestwie Polakiem, 
które pociągły za sobą zaprowadzenie środków 
wyjątkowych w jednym z krajów państwa, przej­
mują nas głębokim smutkiem. Izba oczekuje od 
rządu WCMości należnego od tegoż w myśl kon­
st) tucyi wyjaśnienia powodów, które uczyniły nie- 
zbędnem zaprowadzenie i częściowe trwaDie owych 
środków wyjątkowych, jak  niemniej skutków, 
które tą drogą osiąguiętemi zostały; nie może 
atoli zataić najżywszego pragnienia, aby jeśeli do­
tychczas była konieczność owych środków, w ja k  
najkrótszym czasie ustąpić ona mogła.

WCMość raczyłeś domagać się szczególnej b a ­
czności Rady państwa dla finansów państwa. 
I w istocie położenie finansowe państwa jest bar­
dzo grożnem.

Wydatki przewyższają ustawicznie dochody , 
brzemię podatków obciążające obywateli państwa 
z trudnością zniesie jakiekolwiek podwyższenie, 
majątek państwa jest znacznie zmiejszonym, nie­
ustanne użytkowanie z kredytu publicznego, nawet 
w czasie pokojn, mnsi doprowadzić do ciężkich 
klęsk, a wreszcie może i do nieszczęsnego prze­
silenia.

W samem tylko dążenia do szczędności dla 
tłtorow&uia równowagi w budźcie, i/.ba poselska 
nie może się dopatrzeć dostatecznej din da’eh'ej 
przyszłości gwarancyi trwałego uporządkowania 
budżetu, uważa raczej zupełny powrót do ścisłego 
uregulowania wydatków państwa w miarę zwy­
czajnych dochodów — z wyjątkiem wypadków nad­
zwyczajnych — za bezzwłocznie konieczny i jedy­
nie skuteczny środek, aby przywrócić ową równo­
wagę i wzmocnić finansowe zasoby państwa, któ­
rych potrzebuje aby utrzymać swąpotęgę i zape­
wnić swą pomyślność wewnętrzną.

Mianowicie zdaje się nieuuiknionem, w myśl 
intencyj wypowiedzianych już wcześniej przez 
JCMość, aby zmiejszyć wydatki na wojsko i flotę, 
a może to nastąpić bez niebezpieczeństwa dla pań­
stwa, przy skutecznym, tylko interesami ludów 
AuBtryi powodowanym zarządzie spraw zagrani­
cznych. Zmienione urządzenia w publicżnem ży­
ciu gmin i krajów dozwalają również i to w bar­
dzo obfitej jnż mierze uproszczenia adminietracyi 
państwa.

Izba poselska uważając względy powyższe za 
stanowcze przy ustanowieniu wydatków, podda 
zarazem starannemu ocenieniu projekta do ustaw 
o uregulowaniu bezpośredniego opodatkowania w 
interesie sprawiedliwego i równego rozkładu cię­
żaru podatkowego. Izba sądzi, iż ostateczną de- 
cyzyę co do możliwości i właściwości ustanowie­
nia budżetu państwa na rok 1866 w bezpośredniein 
następstwie po ustanowieniu budżetu na rok 1865 
zastrzedz sobie mnsi aż do chwili rzeczywistego 
przedłożenia owego budżetu.

Obrachunek z r. 1862 podda izba zbadaniu w 
myśl konstytucyi; atoli zbadanie takow e może o- 
siągaąć praw dziw e swe znaczenie przez ustaw ę o 
odpowiedzialności ministrów, z polecenia JCMości 
od daw na ju ż  przyrzeczoną; izba poselska uważa 
za swój obowiązek wypowiedzieć jasn o  i bez o- 
gródki, iż ustaw a ta  stanowi dla Austryi jeduą  
z najbardziej naglących uzupełnień inBtytucyj kon­
stytucyjnych.

Ciężkie doświadczenia, przez które przechodzi 
przemysł w Cesarstwie, są po większej części 
skutkami wypadków, które zażegnać nie było po­
dobna, niemniej atoli przyczynia się do tego chwiej- 
ność waluty, podrożenie kapitała dla wszystkich 
gałęzi gospodarstwa narodowego, sprawione po­
trzebą kredytu publicznego, dalej niepewność, 
w jakiej znajduje się od przydłuższego już czasu, 
mianowicie mając na baczenia bliski koniec u- 
kładu z r. 1853, kwestya handlowo polityczne­
go stanowiska Austryi do innych państw nie­
mieckich.

Izba poselska musi zatem ubolewać, iż rzad 
JCMości ciągle nie jest jeszcze w możności przed­
łożenia rezultatu rokowań w tej Bprawie. Tuszy­
my jednak, iż wielkie niekorzyści, które w na­
stępstwie bezskuteczności dotychczasowych roko­
wań na polu handlowo-politycznym dla interesów 
austryackich wynikły i nadal im zagrażają, dadzą 
s ię  zmniejszyć z pomocą zamierzonej zmiany p ra­
wodawstwa celnego. Silniejsze baczenie i popie­
ranie interesów ekonomicznych nastąpi atoli do­
piero przez skupienie ich w jednolity zarząd któ­
rego brakuje dotychczas w organizmie państwa.

Ważność kolei żelaznych, jako środków komu­
nikacyjnych skłoniła izbę poselską już w czasie 
ostatniej kadencyi| do wypowiedzenia konieczności
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nowej ustaw y o koncesyonow aniu kolei żelaznych, I Królestwie Polekiem i operacye wekslowe miej- 
k tóraby  pociągnęła za sobą nie tylko ożywienie I scowe, skierow ane ku pozyskaniu gotowizny za 
ducha przedsiębiorczego, lecz również zapewniła I opłatą po większej części wysokich procentów, 
repiezeutacyi państw a przynależny je j wpływ przy Interes żelaza także jedynie w celu pozyskania 
zakładaniu nowych kolei. gotowizny prowadził. O ile wnosić można z do-

Nie możemy więc ja k  tylko ponownie powtó tychczasowego przyjrzenia się interesom upadłego 
rzyć pełną uszanow ania prośbę, aby W. C. Mość Jakubow skiego, stał on oddaw na tylko cudzym 
raczył zalecić rządow i wniesienie takow ej propo- kredytem i posiadaniem  kaueyi od kolektorów lo 
zycyi na  zebranej Radzie państwa. I teryi klasycznej. N ieunikniony upadek przyśpie

P ro jek ta  do ustaw  o rozszerzeniu sieci kolei I szyły o ile się zdaje okoliczności ostatnich lat. 
że laznych , dalej do poparcia interesów ekonomi Po skończeniu się kontraktu o adm inistracyę lote 
eznych w ogóle, ja k  nkm niąj i inne do kom pe ryi klasycznej, zmuszony był pooddawać kaucye 
tencyi pełnej Rady państwa przynależue propozy- Rolektorskie; osobom, które w ygrały dobra na lo 
cye, podda Izba poselska najszczegółowezym o- teryi Szym anowskiej, musiał wypłacić a/s szacun 
bradom . ku, niezmiernie, bo przeszło w trójnasób wygóro

Pom nąc na propozycye dla ściślejszej Rady wanego, gdyż jeden tylko w ygryw ający przyją 
państw a przyrzeczone przez W. C. Mość, oddaje- Oryszew w naturze, lecz i to pociągnęło znaczne 
my się już teraz nadziei, iż traktow ania rozpoczę dla Jakubow skiego ciężary, bo musiał oczyścić 
te ze Stolieą Stą ułatw ią praw ne uregulow anie bypotekę. W szystkie przedsiębiorstwa Jakubów  
owych w zakres praw odaw stw a państw a sięgają- skiego oparte były na kaucyach, które wystawia! 
cych stosunków, które dotkniętemi są aktem  z d. częścią na dobrach i udziałach w cukrowniach 
18go sierpnia 1865 r. między W. C. Mością a Je- częścią kupował sobie takie kaucye na hypote 
go Świątobliwością zaw artym . kach osób trzecich, którym procent umówiony pła

N, Panie! Ł aska  cesarska i życzliwość, o któ cił za dostarczenie kaueyi. Bilans ułożony na pod 
rej W. C. Mość raczyłeś zapewnić rep rezen tac ję  I stawie książek i rejestrów , wykazuje m asę bierną 
państw a podnosi w nas wszystkich uczucie wier- na rs. 1,656,834 kop. 45% , z czego na wierzyte 
ności dla naszego ukochanego domu panującego; ności hypoteczne i uprzywilejowane przypada rsr, 
a jak o  w miłości dla wspólnej ojczyzny wypo- 770,850 kop. 96. Z trudnością pojąćby się dało, 
wiedzieliśmy z pełnem uszanowaniem a bez ogró- iżby na tak  ograniczonym pod względem handlo 
dek przekonania które nami pow odują, tak  bez wym i finansowym placu, ja k  W arszaw a, jeden 
znużenia i sum iennie poświęcimy się dziełu , dla człowiek mógł być dłużnym około 1,700,000 rsr 
którego W. C. Mość za żądałeś rady  i pomocy re sumę stosunkowo bardzo znaczuą względem  zamo 
prezentaeyi państwa. Oby Boga błogosław iąca żności kraju, i to po większej części mieszkańcom 
praw ica spoczęła na owem dziele, aby się powio- W arszawy, i żeby to nie zwróciło bacznej uwagi 
dło szczęśliwie dla czci i wielkości państw a, dla handlujących i publiczności. Z agadka ta  tlómaczy 
sław y jego Cesarza, dla pomyślności jeg o  mie się tern, że Jakubow ski nie szafował bardzo wła 
szkańców. Bóg niechaj zachowuje, Bóg niechaj o- snemi wekslami, dawał własne sola weksle pra 
chrania, Bóg niechaj błogosławi W. C. Mość! wie wyłącznie osobom średnego stanu zamożności 

Pratobevera, przew odniczący. prawie niehandlnjącym, takim , którzy oszczędzo 
D r Giskra, spraw ozdaw ca. ny Inb odziedziczony grosz składali dla pozyska

— O spraw ie szlezwicko- holsztyńskiej bandery, uia procentu, upatrując w lokacyi takiej tę jeszcze 
k tóra  stać się może nowym punktem  nieporozu-1 korzyść, że w krótszych term inach i wedle mnie 
m ienia między A ustryą a  P rusam i, N . fr . Presse mania, z w iększą gw arancyą, bo pod rygorem 
odbiera następującą w iadom ości przymusu, mogli dysponować swojemi kapitałam i

D . 16go b. m. polecił p .B ism ark osobnym okól Zdaje się niewątpliwem , że kredyt swój w świe 
uikiem  pruskim  władzom konsularnym , aby wzięły cie handlowym  utrzym ywał Jakubow ski tem : 1) 
handlow ą m arynarkę Księstw pod swą opiekę ró- że puszczał w obieg weksle na znaczne sumy na 
woie z okrętam i pruskiem i. Rząd austryacki byłby jego zlecenie, lub solidarnie z nim wystawione 
niezawodnie gotów  to samo zrobić, gdyby się nie przez osoby, które znane były z odpowiedzialno 
było okazało, że pruskie postanowienie sięga zna- dci; weksle tego rodzaju wynoszą sumę około rs, 
ezuie dalej. P ru sy  pozwoliłyby tej znacznej mary- 300,000; tym sposobem m asę własnych weksli prze- 
uaree handlowej Księstw, liczącej blisko 500 sta t ciważył m asą weksli na rzecz jak o  wystawionych 
ków, używać pruskiej lub austryackiej bandery lub solidarnych; 2) że przebył najcięższe kryzy 
podług upodobania, a  względnie mogłyby to je j sowe łata ja k  1857 r. bez zachw iania się; 3) że 
naw et n ak azać , zw łaszcza, że duńskiej bandery na każde zażądanie, naw et przed terminem, oka 
n ie  m ogą już w ywieszać statki szlezwicko bolsztyń zywał gotowość płacenia; 4) że stał na czele in 
s k ie ,  a w łasnej ich jeszcze nie uznano. Jednak  na teresów mianych za nader korzystne, ja k  przed 
to nie może się zgodzić gabinet austryack i, gdyż siębiorstwa różnego rodzaju loteryj. Te okoliczno 
w edług zwyczajów  m arynarskich i podług ustaw  ści tłómaczą zagadkę tak  długiego utrzymania się 
praw a morskiego praw ie wszystkich państw  uwa- Jakubow skiego i wciągnięcie tak  znacznej liczby 
ża ją  to za w ybieg i fałszerstwo, jeżeli bandera i ofiar, złudzonych pozorną zasobnością i przysło 
papiery okrętowe ze sobą się nie zgadzają; nadto wiowem szczęściem w interesach Jakubowskiego, 
zwykle także żąd a ją , ażeby kapitan  albo połowa Nie można się w ahać w uważaniu bankructw a 
a przynajm niej część załogi okrętowej należała do Jakubow skiego za podstępne, albowiem: a) Jaku- 
tego narodu, którego banderę nosi okręt. bowski nie utrzym ywał ksiąg tak , iżby odpowia-

Jeżeliby zaś statki otrzym ały stósowne do swej dały przepisom kodeksu handlowego, i przedsta 
bandery papiery okrętowe, to tem stałyby się po- wiały prawdziwe jego  położenje, każdy z intere 
dłog praw a narodów statkam i tego państw a, któ sów jego jest zaciemniony, zagm atwany, tak, iż 
rego noszą banderę, a zatem w naszym razie, I z ksiąg, jakie pozostały, nie łatwo jasne  i pewne 
statkam i pruskiem i albo austryackiem i. Byłby to bar- pojęcie nabyć o nim ; b) Jakubow ski pozostawi 
dzo łatw y sposób i początek aneksyi. W edług kasę pustą, gdy podług księgi handlowej kasowej 
N . f r .  Presse upatruje gabinet austryacki naj jaka jes t, porównanej z księgą prim a nota, po 
prostszy sposób zaradzenia tej spraw ie w tem, że-1 winno było w dnia 12 października r. b. znajdo 
by okręty szlezwicko-holsztyńskie miały w łasną wać się około rs. 42,000. Co najm niej przeto tę 
banderę, tak  że do wpuszczenia ich do obcych sumę usunął, a w niej mieszczą się pewno i de- 
portów wystarczyłby tylko okólnik do państw  nad  pożyta; c) W przeddzień wydalenia się, uczynił 
m orskich. Ale w tem tkw iłby zaród do nowych odstąpienie udziałów w cukrowniach Hermanow- 
zaw ikłań ; gdyż taki okólnik musiałyby w ydaw ać skiej i Łyszkow ickiej, poczyniwszy przyznania należ 
nie tylko Austrya i P rusy , lecz także i Związek ności zmyślone lub zapewne darowizny obejmują- 
niemiecki, ponieważ chodzi tu o Holsztyn należą-1 cę , bo nie wsparte księgam i, 
cy do tegoż Związku, na co znów nie zechcą się j — Korespondent w arszaw ski do Bresl. Z tg  napi 
zgodzić Prusy. Ale ponieważ Szlezwik i H olsztynN dł 24go b. m. list następującej treści: 
me w ysyłają ja k  na teraz statków wojennych, za-1 „Pospieszam  z doniesieniem następującej bardzo 
tem zapewne państw a nadmorskie nie będą sta Raźnej wiadomości, którą mam z najpewniejszego 
wiać przeszkód spokojnym  statkom  ku p ieck im , ź ódła. W najwyższych urzędowych kołach mówią 
żeglującym pod banderą szlezw icko-holsztyńską; tajemniczo o nowych iustrukcyach, które Car po­
co najwięcej, odjąćby im mogły niektóre korzyści, I Wróciwszy z Nicei przesłał jenerałow i Bergowi, 
za co znów m ogłyby doznawać opieki konsula Otóż jestem  w tem położeniu, ża mogę wam do- 
tów niemieckich mocarstw . nieść autentycznej, treść tych nowych tajemniczych

— Wiener Z tg  zamieszcza w niedzielnym nu instrukcyi. Śą one następujące: 
merze raty likacyą pokoju zawartego 30 pażdzier- 1) Jenera ł Berg ma jak  najspieszniej złożyć 
nika 1864 r. m iędzy Austryą, P rusam i i Danią. Szczegółowe spraw ozdanie o ogólnym stanie Kró-

llestw a a  mianowicie o mieście W arszawie, i dać 
Królestwo Polskie. zdanie, czy i w których powiatach kraju  mo-

żnaby bez szkody znieść stan oblężenia?
Gazeta Handlowa  w arszaw ska następujące po- 2) W pow iatach tych, w którychby zniesiono 

daje szczegóły o Salw ianie Jabubow skim  ze spraw o stan oblężenia, kazać mieszkańcom podpisywać 
zdania kuratorów  upadłości złożonego wierzycie adres z usilną prośbą o zupełne wcielenie Króle- 
lom w dniu 17 lis topada: stwa do Rosyi. Zaręczam  wam za zupełną auten-

Salwian Jakubow ski wyjechał w dniu 13 paż tyczpość tej wiadomości." 
dziernika za legalnym paszportem  za granicę. Jaż  j — Wanderer dow iaduje się o istnieniu noty ro- 
nazajatrz rozeszła się w W arszawie wieść o jego  syjskiej, przesłanej w najnowszym czesie do dwo- 
umyślnej ucieczce; ta  wszakże chwilowo ucichła, ru francuskiego, w której ks. Gorczaków mówi o 
gdy interesowani znaleźli wszystkich pracujących rozwiązaniu spraw y polskiej. Na rozwiązanie tej 
w kantorze zajętych zwykłemi zatrudnieniam i, i spraw y rząd rosyjski zw racał całą swą uwagę 
przypadające na dzień ten w ypłaty były nskutecz pomimo wszelkich usiłowań wm ieszania się obcej 
n o n e . W dniu dopiero następnym  pogłoska ta  dyplomacyi. Załatw i on samodzielnie spraw ę poi 
n ab ra ła  więcej pewności, gdy dowiedziano się o ską, ale pomimo to nie zaniechał on nigdy przyj 
nastąpionym  akcie notaryalnym, zbywającym  u- m owania życzliwych rad. Ks. Gorczakow dziękuje 
działy w cnkrowniach Hermanowskie j i Łyszkowie- w imieniu swojego monarchy za rady, któremi się 
ckiej, (które powszechnie uważane były za najpe- ciągle zajm ował Cesarz Napoleon zupełaie oce- 
w niejszy jeg o  m ajątek). Wtedy dopiero liczni wie niający interesa Cara, i kładzie przycisk na życze- 
rzyciele, pow iększej części niewiedzący dotąd je- nia swojego m onarchy co do dalszej wymiany 
den o drogim , zaczęli poznawać, że zbłądzili, po zdań ze względu na spraw y polskie. Do tych 
w ierzając zezby tn iem  zaunniem m ienie swoje Ja -  objawów zdań pan  jego  przyw iązyw ać musi tem 
kubowskiem u, na k re§° rzetelność i dobry Btan większą wagę, ponieważ stanow ią one odpowie- 
interesów liczyli, W _Dln 1< października r. b., dni czynnik w uznanej dawno już tak  z francu- 
zaprotestow any został pierwszy weksel, i skutkiem skiej ja k  i z rosyjskiej strony koniecznej potrze- 
tego Trybunał H andlow y wyrzekł upadłość od dnia by wzajemności.
13go października r. b., ja k o  daty  w ydalenia się | P o  różnych wywodach w ystępuje w końcu no-

niego posiadanych: Miedniewice, Białynin, Seroki, esyzny, przeważnie zaś większą część polskiegoo  ^  w —  -  —---------  - ,  j  i  i  • I  — v  J  > r  u z j u i u  mia o  v- «  ^  ~  ~  f  ^ » 6

Lisice i Truskow. Jakubow sk i nie prow adził ksiąg wychodżtwa znajdującego się w Paryżu, o ile bez 
handlowych prawem  w ym aganych. Ostatni mwen zatrudnienia, utrzym ania lub też upraw nienia bawi 
tarz sporządzony był w roku 1855 i ten, nie p o d j  w Paryżu, aby wydalił z Paryża, 
pisany, w ykazyw ał przew yżkę m asy czynnej nad 
bierną około 290,000 rs. Jakubow ski nie m ia ło b - H O 8 T 8.szernych stosunków za g rau icą ; nie zajm ow ał się J
większemi interesam i bankierskiem i, i widocznie Inwalid R osyjski zam ieszcza następujący ukaz 
nie miał żadnego za granicą kredytu, gdyż w nie Ido rządzącego senatu. Manifestem w dniu 19go 
licznych, ja k ie  miał z domami zagranicznemu sto-1 lutego 1861 r. wydanym i postanowieniami w tym- 
sunkach, zawsze m usiał dostarczać naprzód depo-1 że dniu przez nas utwierdzonem i, uwolniliśmy wło­
ży tu lub funduszu na pokrycie ciągnionych weksli. | ścian pryw atnych w Rosyi z poddaństw a i nada- 
Głównemi operacyam i jego  b y ły : Adm inistracya I liśm y im praw a stanu wolnych obywateli wiej- 
loteryi klasycznej, loterya zw ana Szymanowską, skieb, określiwszy szczegółowo stosunki ich z wła- 
dotycząca dóbr ziemskich Szymanów, Dryszew, I ścicielam i ziem skim i, powinności ich i urządzenie 
Miedniewice, Seroki, rprzez loteryę rozegranych zarządu kom unalnego. Zważywszy zatem, że pod- 
współka przedsiębierstwa cukrowni Hermanów- daństw o pozostaje tylko w zakaukazkim  kraju  i 
skiej i Łyszkowickiej, sprzedaż komisowa kart w U znaw szy  potrzebę stopniowego działania dla u

wolnienia i tam włościan z poddaństwa, poleci­
liśmy jednocześnie zwierzchności zakaukazkiej 
przystąpić do właściwych w tej mierze zastóso- 
wań. Do w ykonania tych poleceń naszych przy­
stąpiono było naprzód w gubernii Tyfłiskiej. Na 
przełożenie o tem, szlachta pomiecionej gubernii 
ua zgrom adzeniach swoich jednom yślnie oświad 
czyła gotowość do uwolnienia włościan z poddań 
stwa. Następnie projekta o nowem urządzeniu 
włościan będących w stanie poddaństw a i o sto­
sunkach tychże do właścicieli ziemskich w guber­
nii Tyfłiskiej były szczegółowo rozpoznane na 
miejsca w oddzieluym komitecie, do narad  któ­
rego powołani byli obywatele ziemscy z każdego 
powiatu. Sporządzone w ten sposób projekta do 
praw w niniejszem  przedmiocie, rozpatrzone były 
poprzednio przez J . Ces. W ysokość Namiestnika 
Kaukazu i ostatecznie ocenione na połączonem 
posiedzenia komitetu kaakazkiego i głównego ko 
mitetu ustanowionego dla urządzenia stanu w iej­
skiego. Zatwierdziwszy obecnie sporządzone i roz­
poznane w ten sposób: 1) dodatkowe do postano 
wienia z d. 19 lutego 1861 r. przepisy o w łościa­
nach uwolnionych z poddaństw a w gubernii Ty- 
fliskiej, 2) miejscowe prawo o urządzeniu wło- 
ściaD, osiedlonych na gruntach włościańskich w 
tejże gubernii, i 3) przepisy urządzające grom ady 
wiejskie, zarząd ich publiczny i powinności sk ar­
bowe i gminne w pomienionej gubernii, —  prze­
syłamy je  rządzącem u senatowi, polecając mu z a ­
rządzenie ogłoszenia i w ykonania w szystkich tych 
postanowień.

Aleksander.
Nicea 13 października 1864 r.
— Zdanie rady  państwa, na oryginale którego 

własną Jego Ces. Mości ręką  n ap isan o : M a być 
podług tego, lecz z tem, żeby Ballodowi przeciąg 
czasu robót ciężkich ograniczyć do lat siedmiu. 
N cea 16 (28) paźdz ie rn ika '1864 r. Rada państw a 
w departam encie spraw  cywilnych i duchownych, 
po roztrząśnięciu decyzyj rządzącego senatu 5-go 
departam entu, co do byłych studentów uniwersy­
tetów : st.-petersburgskiego P io tra  Balloda (la t 24) 
i P iotra Tkaczew a (lat 20) i m oskiewskiego, Leo­
nida Olszewskiego (lat 23), kandydata st.peters- 
burgskiego uniwersytetu Dym itra Pisarew a (lat 23), 
obywatela poczesnego, byłego wolnego słuchacza 
tegóż uniwersytetu Eugeniusza P ieczatkina (lat 24) 
i sekretarza gubernijalnego M ikołaja Żukowskiego, 
uznał ich na zasadzie własnego zeznania, dowo­
dów i innych okoliczności sp ra w y , w innym i: 
1) Balloda, przyjęcia udziału w spisku przeciw 
rządow i, urządzenia tajnej drukarni dla druko­
wania odezw podżegawczych przeciw rządowi, i na- 
kouiec drukow ania i rozpow szechniania takich o- 
dezw za pomocą podrzucań; 2) P isarew a, ułoże­
nia artykułu  podźegaw czego, napełnionego zu 
chwałami i obrażliwemi wyrażeniam i tak  przeciw 
rządowi, ja k  i przeciw świętej osobie N. Pana
3) O lszewskiego, ułożenia odezwy podżegawczej
4) P ieczatkina i 5) Tkaczew a, zachow yw ania u 
siebie podżegawczych utworów ; i 6) Żukowskiego, 
nieposłuszeństwa względem rząd u , zależącego na 
uicpowróceniu z zagranicy, pomimo uczynionego 
wezwania. W skutku tego rada państw a, zgodnie 
z w nioskiem  rządzącego senatu i na zasadzie przy 
toczonych w tym wniosku artykułów  praw a, wy 
uurzyła zdanie, aby 1) byłego studenta st.-peters 
burskiego uniwersytetu, Piotra Balloda, po pozba 
wieniu wszystkich praw  stanu, zesłać do ciężkich 
robót w kopalniach na lat 15, a  potem ua zawsze 
osiedlić na  Syberyi; 2) kandydata  st.-petersburg 
skiego uniwersytetu Dymitrego Pisarew a, pozba 
wiwszy niektórych w edług art. 53 kod. kar. praw 
i przyw ilejów , zam knąć w tw ierdzy na lat dw a i 
m iesięcy ośm, co zaś do zam achu rozpowszechnia 
nia ułożonej przez niegoż podżegawczej odezwy 
pozostawić w silnem podejrzen iu ; 3°) byłego stu­
denta moskiewskiego uuiwersytetu Leonida Ol­
szewskiego zam knąć w twierdzy na rok jeden a 
potem odesłać do miejsca urodzenia z oddaniem 
tam pod dozór policyjny na jeden  ro k ; 4°) pocze­
snego obyw atela Engenijnsza Pieczatkina w ytrzy­
mać pod aresztem przez trzy miesiące, a  potem 
oddać pod dozór policyjny na trzy la ta ; 5°) by 
lego studenta st. petersburskiego uniwersytetu Pio 
tra  Tkaczew a zam knąć w tw ierdzy na trzy m ie­
siące i 6°) sekretarza guberuialnego Mikołaja Ża 
kowskiego, pozbawiwszy w szystkich praw  stanu, 
uważać jak o  na zawsze w ygnanego z granic 
państwa.

P r u s y .
Prow adzim y dzisiaj dalej przerw aną mowę o 

br/ońcy profesora D ra G neista:
D ruga epoka zaczyna się z dniem  22 stycznia 

r. ,1863, mianowicie z udziałem  nieuregulowanym 
w ,pol8ko-roByjskiem pow stan iu , trwającem  mniej 
więcej dwa miesiące. Położenie rzeczy zmieniło 
się zupełnie. Nie szło o to, czyli rozważna czy 
nierozważna, czy skuteczna czy bez nadziei, roz­
począć powstanie, lecz powstanie było faktem do­
konanym, i to w okolicznościach napełniających 
każdego Polaka sym patyą dla swych rodaków. 
Oddziały zmuszone rosy jską konskrypcyą do opo­
ra rozpaczliwego były po większej części bez 
broni, a każdemu wiadom y był los czekający tych 
ludzi, jeżeli wpadli w ręce w ojska i włada rosy j­
skich. W iększa część Polaków  wpływ posiadają­
cych dotąd wszelkie powstanie uw ażała za nie 
rozważne i bez nadziei, ale teraz miano przed so­
bą fakt dokonany. Zapatryw ano się na sprawy 
ja k  wedle natury ludzkiej w Polsce Bię wyrobiły, 

ja k  KosińsRi je  p rzed staw ia :
„Z czasem ciężar stal się nieznośny. Nierozwa 

żni coś zaczynają, rozsądniejsi m uszą ustąpić, a 
nawet ci, którzy wprost przeciwnego są zdania. 
W iększa część nas ma krew nych bliskich lub dal 
szych w Królestwie, każdy więc osobiście w tem 
bierze udział, co tam się dzieje."

K iedy tak się stało w Królestwie, przystąpiło 
upełnie nowe pytanie, czy rodakom , z którymi 

się obchodzono ja k  z szczwauą zwierzyną, należy 
czynnie pomódz, czy też zostawić ich losowi. Głos 
rozsądku m usiał powiadać rozważoiejszym , że u- 
dział w tej walce je s t bez nadziei i zgubny, — 
głos litości i poczucia narodowego z takąż  samą 
pewnością odzywał się przeciwnie. W takiej koili 
zyi poczucie obowiązku ma rozstrzygać. Ależ i o- 
jow iązki poddanego pruskiego nie sprzeciwiały 
się udziałowi, żadne praw o p rask ie , żaden obo­
wiązek wierności i posłuszeństw a dła króla nie 
był naruszony powstaniem przeciw obcemu mo­
narsze. Każdy praw a świadom y mógł to tylko po-' 
twierdzić, a  każdy niepraw nik w iedział, że pruscy 
oficerowie i poddani w arm ii Don Oarlosa i Don 
Miguela, w armii papiezkiej i w niejednej sprawie 
innej służyli, która Polakowi nie m ogła wydawać 
się prawowitszą i świętszą, ja k  ta  w alka przeciw

pł-zeciwni, teraz zgadzali się na zdania:
„Obowiązkiem każdego Polaka je s t czynem o 
azać udział dla braci walczących z przemocą." 
unktem zjednoczenia", powiada Kosiński, „było 
’reszcie uczucie, że węzeł pokrewieństwa naro 
owego zobowięzuje każdego Polaka, m ajątek i 
rew nieść w ofierze naw et rozpacznemu przed 

„sięwzięciu braci polskich z tamtej strony gra 
„nicy."

„Było z pewnością naturaluem ", powiada Nie 
golewski, „żeśmy dali pomoc tę ludzką, która 
prawom pruskim  się nie sprzeciwiała, np. tra n s­
portując broń, ażeby nie szli do boja z gołemi rę­
koma. Także inne narody, naw et Niemcy w Po­
znaniu, udzielali tej pomocy."

W myśli podobnej kazyw ało też pew nie ducho­
wieństwo :

„Jeźli nikt braciom naszym  w pomoc nie przy j­
dzie, to ich Moskal zgniecie i zje."

(A kt oskarżenia przeciw X. Samarzewskiemu.) 
Kiedy więc w lutym powstanie w Królestwie się 

szerzyło, nasam przód kilku najśm ielszych zaczęło 
przechodzić przez granicę. W krótce też przecho­
dzić zaczęły pojedyncze oddziały. Każdy polski 
właściciel dóbr przyjm ował takich ludzi i żywił 
ch. Niejeden przem aw iał do ludzi i daw ał im 

pieniądze, niejeden przynajm niej zwracał ich uwa 
iff na niebezpieczeństwo przedsięwzięcia. Nikt nie 
śm iał przy tem odmówić zupełnie asystencyi czyn­
nej lub biernej, naw et najoględniejszy lękał się, 
by mu rodacy nie zarzucali braku miłości ojczy­
zny. D nia 28 lutego od Gniezna w boru ruchociń 
skim już  się zebrał oddział kilkuset ludzi, którzy 
z Garczyńskim w nocy przeszli g ran icę; przecież 
już nazajutrz oddział złączony z Mielęckim przez 
Rosyan był rozbity, zanim spór o dowództwo po­
wstały się rozstrzygnął. W czasie między 2 a 22 
m arca utworzono oddział z około 150 ludzi i ja k  
twierdzą z Lutomskim szczęśliwie przez granicę 
przeprowadzono. D aia 29 m arca znowu podobny 
oddział. Tym czasem  los tych ochotników bywał 
dość równy. Słabo uzbrojeni, zorganizowani i pro­
wadzeni, bywali rychło rozbici, kupam i zabierani 
w niewolę lub wypierani za granicę. Ten stan o- 
płakany był powodem, że krótki czas niektórzy 
ze szlachty zaw iązali stosunki z Krakowem  i że 
* tej strony zam ierzano się poddać komitetowi 
krakowskiemu. Z Poznania naturalnie przyłączano 
się do stronnictwa przeciwnego dyktaturze Miero­
sławskiego i staw iającego ze strony arystokraty­
cznej dyktaturę Langiewicza. Lecz ponieważ te 
przedsięwzięcia się nie udaw ały, szlachta poznań 
ska postanowiła samodzielnie i porządnie przyło­
żyć ręki.

Trzecia epoka, poczynająca się z naczelnym kie 
rankiem  hr. Działyńskiego w miesiącu m arcu, o- 
bejmuje mniej więcej dw a miesiące lepiej upo 
rządkow anego kierunku oddziałów. Ciągłe niepo 
wodzenie kup nieregularnych wywołało życzenie 
w spierania wspólnego i m ającego się kierować je- 
dDą wolą z prowincyi. Podstaw ą tego przedsię­
wzięcia była szlachta polska W. K sięs tw a , pod 
względem towarzyskim  ściśle złączona, daszą jego 
pfewnie wysoce uzdolniony hr. Rogier Raczyński. 
Aby przecież zjednoczyć wielorako rozchodzące 
się opinie, zdawało się potrzebnem, aby uznany 
głów nym  z m agnatów polskich, szw agier księcia  
Czartoryskiego, hr. Działyński, stanął na czele. 
Hr. Działyński wprawdzie dopiero dnia 25go li­
stopada r. 1863 powrócił z podróży do Palestyny 
i Egiptu. Milczący, w sobie zamknięty, dotąd głó 
nie zajęty uczonemi pracam i, był on dość daleki 
od dotychczasowych stowarzyszeń szlachty po 
znańskiej, może dla tego tem sposobniejszy, by 
jak o  środek uznany w yrównywać istniejące różni­
ce i zawiści. D ziałyński nie w ahał się poświęcić 
im ienia i udziału spraw ie polskiej w tem położeniu. 
Jego im ię , zaraz do dyspozycyi oddana sam a 
50,000 tal., dały mu stanowisko uznanego naczel­
nika pomiędzy wszystkiemi znakom itościam i W. 
Księstwa. Ale chociaż mógł rościć praw o do kie 
runku, oczywiście dla uniknienia pozoru samowoli 
i absolutności, radził się koła mężów i sam p ra­
gnął formy komitetu spóluęj wszystkim  politycznym 
stowarzyszeniom. Pagilares zabrany u niego przez 
policyą daje mniej więcej obraz kierunku impro 
wizowanego i trudnego przedsięwzięcia. Na pier­
wszej stronie są zapisane cztery n azw isk a , na 
drugiej siedem, z dodatkam i, które zdają się na 
pom ykać podział pracy pomiędzy tych członków. 
Przecież wedle opinii biegłych w łaśnie te zapiski 
są nieprawdziwe, to je s t nie są pisane ręką hr. 
D ziałyńskiego; tak  samo nie można było w ykryć 
rzekomego komitetu. Nawet niepodobna w ykryć 
czy owe 7 osób kiedykolw iek na jednem  miejscu 
były razem  i z sobą rokow ały, czy o cośkolwiek 
z dobą się umówiły. Zatem rzecz z tym  komitetem 
ma się tak  samo ja k  z rzekomym komitetem czer­
wonych, który miał go poprzedzić. Ale zdaje się 
prajydopodobnem, że Działyński w kw estyach w a­
żniejszych radził się tego lub owego z owych o- 
sób i że obrano firmę kom itetu z powszechnem 
Drzyzwoleniem, by wyrazić, że osoby znaczniejsze 
w prowincyi wszystkich odcieni, pozbywszy się 
wszelkich różnic opinii, zgodziły się, by oddziały 
pomocnicze z prowincyi w prawić w ład i porządek, 
tfoźlna też;i z niektórych zapisków w yciągać wnio­
sek, że grono szlachty dawniej więcej odosobnio­
ne, które oskarżenie m ianuje komitetem białym, 
poddało się tem u kierunkowi. Tym czasem  oskar 
żenie ani nie tw ierdziło , ani dowieść nie mogło, 
że taki a  taki był początek kom itetu i to  z powo 
dów naturalnych, ponieważ nigdy nie było komi- 
tetjr sformowanego, ani wyboru komitetn, ani u 
konstytuowania, ani posiedzenia komitetowego. By­
ła , to właśnie tylko firma, pod k tó rą  szlachta 
prowincyi w yrażała jedność działania na ko­
rzyść powstania, i stosownie do tego też wybrano 
pieczątkę, ponieważ podpisywanie im ieaue rozpo 
rzkdzeń z każdej strony pewnie widziało się nie- 
stósownem.

Pagilares daiej w ykazuje, że miano zam iar u 
porządkować za pomocą ajentów po powiatach 
militarną pomoc i potrzebę broni. Takich ajentów 
nazywano kom isarzam i w ojennym i; wedle potrze­
by przedsięwzięcia je s t też mowa o lustratorach, 
komisarzach granicznych i cywilnych. Z powodu o- 
twartego usposobienia Polaków istnienie związku 
było jaw ną tajem nicą prowincyi, a w każdym  po 
polsku mówiącym powiecie nazywano go komite 
tequ, od którego przyjm ow ano wskazówki, które 
go słuchano lub nie słuchano. Celem wyrażonym 
w korespondencyi i czynach było : sprow adzać dla 
pow stania pieniądze, broń i ludzi w większej i u’ 
porządkow anej mierze, co też rzeczywiście się sta­
ło z różnem powodzeniem. . ,

W praw dzie rezultaty w przeciągu n>»^ca a 
mało daw ały  zachęty, że Kosiński już  2o m arca 
pisał do kom itetu: .

Niechaj k o m ite t ro z s trz y g n ie  pytanie, czy W.

swój udział w powstaniu narodowem, albo czy też 
nadal ekspedycye m ają być w ysyłane w imieniu 
prowincyi."

Tym czasem  postanowiono prowadzić dalej tw o­
rzenie trzech kolum n, które pod kierunkiem  T a ­
czanowskiego i oficerów francuskich m iały się for­
mować jak o  kolumny regularne. Oddział pod T a ­
czanowskim też dnia 15 kw ietnia podsnoął się 
ua granicę i u zb ro ił, ale pod borem sławoszew- 
skim Prusacy go otoczyli, przyczem oddział ro z ­
sypał się i porzucił broń. Nieszczęśliwszą była 
form aeya pod oficerami francuskiemi. D nia 24go 
kwietnia Wolniewicz przeprowadził jeden  oddział 
za pomocą przemytników. W sposób podobny u- 
dało się kilka transportów broni i inne przepraw y 
oddziałów. D nia 28 kw ietnia kolumna Juncka sta ­
ła  gotowa do boju z R osyanam i, ale już  dnia 29 
na nią uderzono i rozproszono ją . T ak  samo dnia 
8go m aja połączono kolumny Faucbeux i Tacza­
nowskiego. Rezultaty przedsięwzięcia kierowanego 
przez D ziałyńskiego zwichniono. Tymczasem już 
28 kwietnia przy rewizyi m ieszkania D ziałyńskie­
go papiery odnoszące się do przedsięwzięcia do­
stały się w ręce policyi pruskiej. Uwięzienie i u- 
cieczka bliższy udział biorących, przejście hrab. 
Działyńskiego do kolumn powstańczych w Króle­
stwie i wnet po tem wyjazd jego  do Paryża, po­
łożyły koniec temu grupowaniu i kierunkowi przed­
sięwzięcia.

Czw arta epoka zaczyna się z tak  zwanym ko­
mitetem wielkopolskim mniej więcej od r. 1863. 
Proklam acyę z pieczęcią tego wielkopolskiego ko ­
mitetu z dnia 30 m aja 1863 znaleziono w kilku 
egzem plarzach u obżałowanego M ittelstadta. Też 
inne odkrycia naprow adzają na wniosek, że środ­
ki wspólne dawniejszego rodzaju wychodziły zwła­
szcza od szlachty prowincyi, działającej pod firmą 
wspólną, ale przecież taki kom itet rzeczywiście 
się nie ukonstytuował. Nie w ykryto ani protokó­
łów, ani posiedzeń, a  naw et ani nazwisk tego ko­
mitetu, właśnie dla tego, iż z nim było zupełnie 
tak  samo, ja k  z tak  zwanym komitetem Działyń­
skiego.

Tym czasem  rezultaty tych związków były w o- 
góle tylko nader mało znaczne, ponieważ teraz 
czujność w ładz pruskich się wzmogła. W połowie 
sierpnia przygotowano dwa oddziały w powiecie 
pleszewBkim i gnieźnieńskim  z dnia 12 na 13ty 
sierpnia, przecież pod SkorzęciDem pochwytano i 
rozproszono ich. Trzeci oddział podobno od O stro­
wa szczęśliwie dostał się przez granicę. We w rze­
śniu i październiku projektowanym  oddziałom w 
dobrach Chłapowskiego przeszkodzono. Także 
transporta broni z tej strony już się nie udawały.

Piąty peryod wreszcie można datować mniej 
więcej od dnia 1 grudnia 1863. Pod nową firmą 
wydziału wykonawczego znaleziono proklam acyę 
z dnia 1 grudnia 1863, napom ykającą, że pod no­
wym kierunkiem  miano dalej próbować przepro­
wadzania.

Jak o  punktu pobocznego dotykam  tu działania 
w prowincyi praskiej, k tóra dotąd w prawdzie szła 
równolegle z temi rucham i, ale mniejsze posiadała 
środki a  mianowicie w przeprow adzaniu ludzi bar­
dzo mało m iała powodzenia. Po wybuchu pow sta­
nia w W arszawie w lutym 1863 krząta  się tu De- 
montowicz, który wedle znalezionego pism a z dnia 
5 lutego „m ianuje radę m ającą urządzić przygo­
towania do przechodzenia", i pod którego kierun­
kiem naw et pułk strzelców płockich miał się sfor­
mować. Oddziałom m ającym  przejść w czasie od 
5 do 9 lutego przeszkodzono aresztowaniem  emi- 
saryuszów i zabraniem  broni. Dnia 5go kw ietnia 
udał się sukurs z Piątkow a, który przecież Ro- 
syanie dnia 22 kw ietnia rozbili. D nia 21 do 22go 
kwietnia sformował się nowy oddział z przeszło 
100 ludzi z borku Jozafatskiego, który przecież 
już nazajutrz rozbito, a  tym  oddziałem kończy się 
z grubszego pomoc z tej strony.

N(eco skuteczniejszym  zdaje się był transport 
broni na Królewiec w lecie r. 1863 zamówiony

carowi. Ci, którzy dotąd wszelkiej akcyi b y li! Księstwo już  dosyć uczyniło, nby zadokumentować

Jasn a  rzecz, że oś tych taktów  historycznych 
leży w drugiej epoce, kiedy polska ludność a 
zwłaszcza szlachta praskich prowincyj zapytać się 
musiała, ja k  zachować się trzeba względem po­
w stania warszawskiego. Dotąd były dwa, trzy za ­
sadnicze kierunki dla działania politycznego w emi- 
gracyi, znowu inne w Królestwie Kongresowem, 
inne w Poznańskiem . Jeżeli te kierunki w lutym 
r. 1863 biorą ndział w jednem  przedsięwzięciu, 
jest to zjednoczenie się dla akcyi, nie zaś w stron­
nictwo akcyi. Je st to zjednoczenie rozm aitych o- 
pinij w nowo postawionem p y ta n iu , ale nie jest 
zlanie się całej ludności w jeden  czerwony komi­
tet lub stronnictwo czerwone. T akie pojmowanie 
przecież faktycznie je s t nieprawdziwem, psycholo­
gicznie, moralnie i prawnie jeszcze niaprawdzi- 
wszem. T akie  pomięszania pow stają tylko przez 
zbytnie czytanie gazet, przez powierzchowne tak 
zwane ocenianie polityczne takich rzeczy. Zwykle 
trzeba dopiero przewrócić narodow ą i polityczną 
stronę k w esty i, zanim polityczny zagorzalec na 
tem się pom iarkuje.

Zrobię to na chwilę w stosunkach blisko nas 
dotyczących. Czego nasi niemieccy rodacy w Szlez. 
wiku i Holsztynie pod uciskiem duńskim doznali, 
wprawdzie porównać się nie da z rosyjskim  uci­
skiem w Polsce, ale na chwilę przyPn8ZCZ* n i: że 
rząd duński po dłuższym ucisku wpadł na myśl 
szaloną, aby izekom y zapalny m ateryał rewolu­
cyjny, młodzież niem iecką, w nocnej brance wy­
łapać, oblec w m undur duńskich żołnierzy i w y­
słać do odległej kolonii, którąby m ożna porównać 
z K aukazem . Po krzyku oburzenia następuje po- 
wstauie. Rządy niem ieckie nie m ogą dać pomocy 
(a były przecież w tem położeniu vv r. 1849). 
Mimo zakazu rządowego tworzą się przecież zbroj­
ne oddziały z prowincyj Pogranicznych. Konser­
watyw na szlachta krajow a, Rewentlowy, Rantzauy, 
w iążą się ze szlachtą sąsieau ią , ala też z liberal- 
nemi żywiołami stronnictw Niemiec. Komitety 
stronnictw konstytucyjnych i dem okratycznych, 
em igracya, nawet ecker i Struve łączą się na polu 
walki, wielu ą Przyznanym zam iarem  walczenia 
za niem iecką jedność i wolność.

Cóżby więc powiedział świat europejski o po­
s t ę p o w a n iu  sąaowcm, w którem  oskarżenie t a k  
argam entu je . otronnictwa dotąd więcej um iarko­
wane zrzuciły maskę, konserw atyści, liberały, de­
m okraci wszyscy się zjednoczyli w jedno stron-
U t Wb ^ il 1 P0^  wodzą czerw onych, za którymi 
o rok tylko jeden  inni zdążali. Rewolucyjny zw ią­
że tworzy teraz jednę całość, której inteneya ztąd 
w ynika , czego H ecker i Struve dawniej żądali.

respondeucye z ^  1848 i 1849, cała przydana 
prasa em igracyjna nie pozw alają wątpić o inten- 
cyi ogólnej zbudowania jeduotliw ej rzeczypospoli- 
tej niemieckiej. Jak b y  brzm iała polityczna uchw a­
ła oskarżenia wedle tych wywodów stronniczych, 
tego umyślnie tu nie wykażę.
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Każąca pomyłka w calem tem pojm owania na 
tern polega, ie  stronnictwa przedtem rozumujące 
i projektujące biorą za stronnictwa później dzia­
łające. Każda nowa gruntow na zm iana głównego 
pytania tworzy przecież właśnie nowe stronnictwa, 
niebędące identyeznemi z dawnemi, ale owszem 
pow stająceni z ich pom ięszania, zjednoczenia i 
rozłączenia przez nową sytnacyę. W szelka bisto- 
rya stronnictw w państwie, wszelki ruch państw o­
wy, wszelka historya europejska polega na tej 
prostej prawdzie, na której tylko wtedy się nie 
poznajem y, kiedy zam iast ludzi rzeczywistych i 
czyny ich iledzić, gonim y zawsze tylko za ten- 
dencyami. Ostatniem przecież m iejscem , na któ- 
rem coś podobnego dziać się winno, ostatniem ta- 
kiem  miejscem powinny być z pewnością szranki 
sądowe.

F ak ta  zmotowane tu króciutko stały się głó­
wnym przedmiotem rozpraw szczegółowych i przy­
jęc ia  dowodów w spraw ie 129 obżałowanych, a 
z tych rozpraw koniecznie m usiałaby się w y­
kazać.

II.
przedm ioowa istota czynu oskarżenia o zdradę 

stanu
gdyby takowa rzeczywiście istniała. W prawdzie 

nasamprzód m ogłaby powstać wątpliwość, czy tu 
w ogóle nożna mówić o jednem  przedsięwzięciu. 
Gzy nie każda w ypraw a i transport broni przez 
granicę, każda z tem związek m ająca pomoc i 
zmowa p rsd staw ia  się jak o  istota czynu osobne­
go oskarżenia. Uchwała oskarżenia w takim razie 
m usiałaby brzmieć zupełnie odmiennie. Ale rze­
czywiście spólne działanie tu  obżałowanych przed 
Btawia sit jako  spólna akcya, jak o  jedno przedsię 
wzięcie, ^eżeli się po prosta trzym am y tego, co 
je s t faktycznem: m iała miejsce kooperacya z po 
wstaniem wybuchłem w Królestwie Polskiem dnia 
22 styczna po części przez ndział osobisty w 
walce, po części przez zbierania i zbrojenie wojsk, 
dostaw ę łroni i składki pieniężne. Jest to spólny 
kraj tw onący w całości przedsięwzięcie, o które 
go karygtdności wedle praw  rosyjskich, przed są 
darni rosyjskiemi, na ziemi rosyjskiej, n ikt nie 
wątpi.

Ale to przedsięwzięcie zupełnie je s t obce pra 
worn pruskim o zdradzie stanu, które ja k  wszy­
stkie prawa o zbrodniach stanu w znaczeniu ści- 
ślejszem przeznaczone są  tylko na obronę p ra ­
skiego majestatu państwa, — których opaczne tłó- 
maczenie na korzyść m ocarstwa obcego, choćby 
ściśle zaprzyjaźnionego, sprzeciwiałoby się prawu, 
honorowi i samodzielności Prus. Każde państwo 
zrzekłoby się swej samodzielności i powagi, gdy 
by prawo swoje o zdradzie stanu chciało rozsze­
rzyć na inne państwo, gdyby najśw iętszą sankcyą 
Bwego całego stanu prawnego, leżącą w prawie 
o zdradzie stanu, na jakikolw iek chciało rozcią­
gnąć zw iązek, niebędący własnem państwem. 
W prawdzie ścisły związek dw ojga państw może 
spowodować w ładzę państw a gwoli własnemu inte­
resowi pod karę  podciągnąć gw ałtow ne napady 
na państwo przyjazne, ja k  się to stało w §. 78 
naszego kodeksu karnego. Ale kodeks nasz o g ra ­
niczył ściśle tę istotę czynu. Pod  karę  podciągnio 
no tylko :

1) nieprzyjazne napaści na państw a niemieckie.
2) nieprzyjazne napaści na państw a inne, w k tó ­

rych wedle traktatów  publikowanych lub praw 
wzajemność zagwarantowano.

Rosya nie należy do tych państw, Ale w tycb 
przypadkach gdzie wzajem ność k<iry zagw ara to 
wano, przecież napaść na państw o przyjazne jest 
przekroczeniem  od zdrady stanu zgoła różnem 
stanowiskiem , nazw ą, charakterem  i karą, które 
prawodawca wyraźnie mianuje czynem nieprzy 
jaznym  przeciw państwom przyjaznym , które od­
różnia od zdrady stanu, a  nawet wyraźnie przeciw­
staw ia zdradzie stanu. (§ 78 cit.)

Cała w alka rewolucyjna w Królestw ie Polskiem 
jes t więc w ypadkiem  zupełnie obcym prawu pru 
skiem u karnem u i pruskim  sądom karnym . Nie 
je s t ona ani zdradą stanu aui czynnością nieprzy­
jazn ą  względem państw  przyjaznych , ale tylko 
czynnością obojętną dla pruskich praw  i pruskich 
sądów. Jeżeli zatem przedsięwzięcie główne, około 
którego ak t oskarżenia się obraca, jest wypadkiem  
obcym, są więc obce też naturalnie i przygotow a­
nia i środki do niego wybrane, o ile z innych 
punktów widzenia nie są  karygodne.

Jeżeli w W. Księstwie Poznańskiem  w formie 
praw u przeciwnej zorganizowano w tym celu ta j­
ne związki, w tedy uczęstników spotyka k ara  w 
myśl § 98 kodeka karnego.

Jeżeli bez upoważnienia w kra ju  tworzono kupy 
zbrojne, podpada to karze w myśl § 97 kodeku 
karnego.

Nie zaprzeczamy też policyjnym władzom upo­
ważnienia do środków prewencyjnych tego rodza­
ju , które w interesie bezpieczeństwa publicznego 
zdaw ały się być Btósownemi. Ale o zdradzie sta­
nu lub o przedsięwzięciu gotującem ją, mimo to 
wszystko, co się stało przeciw rządowi rosy jsk ie­
mu, nie może być mowy na tem miejscu.' Taki 
praw ny punkt widzenia zdegradow ałby państwo 
pruskie na rosyjskiego w asala. Urzędnik pruski, 
któryby przedstaw iał takie zapatryw anie, postępo­
wałby jako urzędnik rosyjski.

Pod temi punktam i widzenia charakteryzują się 
zewnętrzne czynności obżałowanych kró tko : jak o  
zbrojne wspom aganie powstania w Polsce rosyj­
skiej. W prawdzie tylko bardzo m ałą część św iad­
ków słnchanych w śledztwie przedwstępnem, 
przedstawiono w głównem postępowaniu. W aktach 
osobnych śledztw przedwstępnych z jak ie  dwa 
tysiące świadków słuchano, oskarżenie z nich te 
raz przedstaw iało mało więcej nad część dwudzie 
stą. Ale już te ułamki dają  praw ie nużący i za 
wsze się pow tarzający a monotonny obraz działa 
nia, które w odmiennych okolicznościach miejsco 
wych zm ierza ku dostawie ludzi, broni i p ienię­
dzy dla powstania w Polsce ro sy jsk ie j: przecho 
dzenie ludzi z osobna i w oddziałach, transportu 
broni, sk ładki pieniężne sk ładają  czynność osób, 
k tóre to sam e z siebie, to pod firmą komitetu jako  
kom isarze różnie nazwani działają. Chociaż nie było 
można wy kazać ukonstytuowania komitetu, statutów i 
posiedzeń takiego kom itetu, to przecież całość po 
większej części spraw ia w rażenie umówionego u- 
działu, którego związek pomiędzy Polakam i biorą- 
cemi ndział powszechnie był znany, którego kroki 
pojedyncze przecież taić miano przed władzami 
pruskiem i, boć inaczej obawiać się należało nie­
zwłocznego wkroczenia, które też zawsze następo­
wało i w większej części przypadków obracało w 
niwecz usiłowania obżałowanych. Jedyna kw estya 
m ająca znaczenie dla dowodu je s t :  Czy to przed 
sięwzięcie było skierow ane przeciwko Prusom, 
przeciwko pruskiej konstytucyi włącznie territory- 
um należącego do składu państw a pruskiego ? D o­

wody ku temu tw orzą wedle naszego pojmowania 
4 g ro n a , k tóre wszystkie da ją  ten sam rezultat, 
to ,je s t stanowcze Nie! Te czyności nigdy i ni­
gdzie nie miały napaści na Prusy za cel przed o- 
ezyma.

I. Najwięcej bezpośredni dowód interwencyi wy 
nika z postępowania samychże obżałowanych. Jest 
to dowodzenie najpewniejsze, i często ono jedynie 
rozstrzyga, gdzie idzie o współdziałanie niefore- 
mne nieoznaczonej liczby osób w celu głównym. 
Nigdzie w całem postępowania obżałowanych i o- 
sób przez nich zjednoczonych lub prowadzonych 
nie objawia się żaden plan przeciwko ja k ie ­
mukolwiek oznaczonemu punktowi territoryum  p ru­
skiego państwa i nigdzie zam iar opanowania na- 
przyklad pruskiej fortecy, nigdzie zam iar uderzenia 
na oddział pruskiej siły zbrojnej a naw et na jaki 
pruski odosobniony patrol lub posterunek, nigdzie 
ich pokonania, nigdzie zam iar przeciwko rządowemu 
budynkowi, kasie rządowej lub rządowemu zakłado­
wi; nigdzie zam iar wstrzym ania w regularnym  biegu 
lob ham owania władzy państw a wojskowe;, skarbo- 
w'ej, policyjnej; nigdzie czynność którąby choć n a j­
bujniejsza wyobraźaia mogła interpretować jak o  taki 
żarnach na jakikolw iek punkt państw a pruskiego. 
Jakże można pomyśleć, że wiele set a  nawet wiele 
tysięcy osób miało postanowić gwałtowny ak t prze­
ciw Prusom, a  to postanowienie nie miałoby się 
objawić ani w najm niejszym  symptomie czynności 
przeciw Prusom ? Cały prąd woli tych ludzi jest 
prądem z Prus do Rosyi. Obrona już  w początku 
prosiła sądn, aby nam  wszystkich świadków in- 
stjygatoryi przedstawił, aby świadków masami i 
najdokładniej słuchał, jak  w ciemnej nocy po za 
plecami w ojsk pruskich lab władz pruskich ludzi 
i transports broni przez granicę przemycano. Ja k  
wszelka cbytrość i przebiegłość zmierza tylko ku 
ternu, by mogących się użyć do napaści na Prusy 
łudzi, broni i środków nie ’zbierać w Poznańskiem, 
ale co najprędzej w ydalać z torytoryum  pruskiego. 
Przypomnę tylko Sparę wypadków co do zacho­
wania się wielkich oddziałów zb ro jn y ch : ja k  dnia 
15 kw ietnia przy wyprawie slawoszewskiej wielki 
oddział ludzi zbrojnych ucieka za ukazaniem  się 
w ojska pruskiego i porzuca broń, ja k  przy zajściu 
w nocy z d. 30 kw ietnia na 1 m aja zaraz po pier­
wszych strzałach pruskiego patrolu zbrojny od­
dział składa broń i rzuca się na z iem ię ; — jak  
wnet potem silny zbrojny oddz:ał pozwala się za 
brać w niewolą 8 piechurom i 2 huzarom ; — ja k  
dnia 16 sierpnia 300 ludzi natychm iast idzie w 
rozsypkę ponieważ widzą, że granica obsadzona; 
tchórzostwo jest ostatnim  rysem charakteru, którzy 
nieprzyjaciele zarzucają Polakowi. Nawet oskarżenie 
nie śmie twierdzić, ża którykolw iek z obżalowa 
nych lub dowódzców dał rozkaz do oporu lub sam 
strźelał: tylko o Blociszewskim tw ierdzą, jakoby 
sam się przyznał, że był pomiędzy osobam i, do 
których strzelało wojsko pruskie. Zaiste wielce 
charak terystyczna! Z pewnością nie je s t to śposób, 
w ja k i się podejm uje lub przygotowuje napaść na 
pajństwo puskie. Rozsądek nienprzedzony już z te­
go jednego punktu zapatryw ania widziałby jasno, 
choćby naw et nie było innych dowodów przeci­
wnych. Już w tym jednym  punkcie stanowisko 
obżałowanyeh odw raca się do publicznego insty- 
gatora. Stare słowo „ipso facto te convince" tutaj 
do oskarżenia da się zastosować.

o otrucie Trtłmpiego, zgłosił się jakiś Anglik do są­
du, oznajmiając, że przed kilku laty zasięgał porady 
Dra Hermana Demmego a podczas jego odwiedzin zgi 
nął mu kosztowny pierścień brylantowy. Nie śmiąc 
posądzać lekarza, zamilczał wtedy; teraz jednak dono­
si o tej kradzieży. Tymczasem widziano u Flory 
Trtimpi pierścionek z brylantem, który dostała od 
Demmego w podarunku. Anglik nie przyznał się do 
tego pierścionka, ale się miało wykazać, że Demme 
kazał w Berlinie przerobić pierścionek i inaczej osa­
dzić brylant. Otóż nie wiemy, czy żądanie konsula 
szwajcarskiego w Havre zostaje w styczności z tym 
pierścionkiem, czy też sprowadzone zostało tem , iż 
Demme nie zapłacił dotąd części kosztów swego pro­
cesu, na które był skazany.

— W  ciągu 26go i 27go listopada zmieniła się 
temperatura od -f- 0°,4, do -f- 5°,8, najniższy stan 
barometru był 324'“,23 o godzinie 2ej po południu 
26go, najwyższy 328“‘,90 o godzinie lOtćj wieczór 
27go, oba dni pochmurne przy nader słabym wietrze 
zmiennego kierunku przed południem 26go i w nocy 
z 27go na 28 deszcz, rano 28go o godzinie 6tej stan 
termometru •+• 2°,0 Reaumura, barometr 330“‘,84.

— We wtorek dnia 29go listopada, S. Saturnina 
męczennika.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w K rakauer Ztg  i Gaz. Lwowskiej.

Z a w e z w a n i a :  C. k. sąd kraj. [krakowski nieo 
becnego Henryka Komara o zapłacenie sumy wekslo­
wej 200 złr., kurator D r Rydzowski, zast. D r Geis 
sler.—  Sąd obw. w Przemyślu nieobecnego Wiktora 
Gumowskiego i Edwarda Rembowskiego, o sprzedaży 
przez licytacyę dóbr Sielec, term. 12 grudnia, cena 
szacunkowa 32,055 złr. 68 c., wadium 1,500.— Dy- 
rekeya Skarbowa we Lwowie o wykupnie liści tytu- 
niowycb, termin od 1 grudnia do ostatniego stycznia 
1865, deklaracye na uprawę tytuniu w roku 1865 
wnosić najdalej do ‘końca lutego. —  Sąd kraj. kra­
kowski nieobecnego Konstantego Macewicza o zapł. 
resztującej sumy 945 złr. z weksla i zaintabulowanie 
jej na dobrach Glinik średni, knrator Dr Rydzowski, 
zast. Dr Rosenblatt.

L i c y t a c y ę :  Magistrat krakowski o sprzedaży
krzaków w Dąbiu, termin 12 grudnia, cena wywoła­
nia 400 złr.

V (D alszy ciąg nastąpi).

Kronika miejscowa i zagraniczna.
f K r a k ó w  26 listopada. Fmpor. bar. Paumgartton, 

gubernator cywilny i wojenny Gałicyi, a oraz główno 
djowodzący wojskami w Galicyi stojącemi, przybył tu 
Wczoraj wieczorem z Wiednia i stanął w hotelu Dre­
zdeńskim. Dziś zrana odbył przegląd wojsk rozsta­
wionych na rynku , a następnie przyjmował urzędni­
ków sobie przedstawianych i miał zwiedzić bióra tu­
tejszych władz. Jutro przedpołudniowym pociągiem od- 
jhżdża do Lwowa.

—  Rada Nadzorcza Towarzystwa wzajemnych ubez 
pieczeń od ognia i gradu w Krakowie na posiedzeniu 
dnia 25 listopada odbytem, w miejsce ś. p. Edwarda 
Tadeusza Bielińskiego zamianowała hr. Jana Załuskie­
go, dotychczasowego zastępcę Dyrektora, pełnomocni 
kiem Dyrehcyi tegoż Towarzystwa we Lwowie.

— Stósownie do zawiadomienia Komisyi namiestni- 
czej w Krakowie z d. 18 listopada, Rząd uamiestni 
czy galicyjski postanowieniem prezydyalnem z d. 15 
t. m. udzielił X. Janowi Bożemu przełożonemu zakła­
du wychowania chłopców opuszczonych pod wezwa­
niem S Józefa, istniejącemu w Krakowie ns Piasku 
przy nlicy Karmelickiej, pod L. 141, pozwolenie na 
zbieranie składek ua przeciąg pół roku w całej Gali- 
cyi i w Krakowie celem powiększenia domu na za­
kład pcmieniony służącego. Zakład ten umieszczony 
w domu niegdyś Melsza, dziś własnym, winien był 
początek swój ś. p. Piotrowi Michałowskiemu, a po 
śmierci tego czcigodnego męża miał do walczenia z 
wielu trudnościami i przeszkodami a oraz z brakiem 
wszelkiego zasiłku. Od objęcia go w zarząd prez X. 
Jana Bożego ze zgromadzenia Józefitów, urze.czywist 
nia on naprawdę myśl założyciela swego zarówno pod 
względem dobroczynnym jak i wychowawczym. Utrzy­
muje bowiem kilkudziesięciu ubogich chłopców, kształcąc 
ich w gospodarstwie rolnem i ogrodnictwie, aby do­
szedłszy do lat, w których mogą sobie na chleb zapra­
cować, stali się użytecznymi członkami spółeczeństwa. 
Wychowani w bogobojności, karności i pracy, mogą 
dostarcz ;ć dla gospodarstwa wiejskiego uczciwych sług, 
pracowitych i obeznanych z zawodem swoim. Zakład 
ten rozszerzył Bię znacznie w ostatnich czasach i na 
pomieszczenie jego potrzeba było dostawić nowe bu­
dynki, ł tóre X. Jan uskutecznił częścią z dochodów 
własnych zakładu, częścią z oczekiwanej pomocy do­
broczyńców, na którą też liczy obecnie. Na spłacenie 
roboty mularskiej tego domu iuż wykończonego i za­
jętego, potrzeba jeszcze kilku tysięcy reńskich, które 
drogą dobrowolnych datków w kraju zebrać X. Jan 
się spodziewa, licząc na miłosierdzie ludzkie.

— We wtorek, 29go listopada, dany będzie na 
dochód p. Antoniego Raszowskiego, artysty sceny na­
szej, melodramat z frsncuzkiego przełożony pod ty­
tułem: Dzwonek szatański, p . Raszowski występu­
jący dopiero w tym kursie teatralnym na naszej sce­
nie, sprawił grą swoją w niejednej roli — podnosimy 
między iunemi tylko rolę Geldhaba— przyjemność pu 
bliczności; a przy tej sposobności dodamy, że tsk 
zwany b e n e f i s  stanowi bardzo ważną rubrykę w pła­
cy artysty.

— Sprawa Dra Demme jeszcze nie skończona. Słu 
szny był domysł nasz, że się on nie- utopił z narze­
czoną swoją w jeziorze genewskiem. Depesza bowiem 
telegraficzna z Paryża z 27go b. m. mówi, że jak 
słychać, Demme i Flora Triimpi przybyli do Havre, 
a tameczny konsul szwajcarski żąda ich wydania. 
Dla czego? objaśni to może ta okoliczność, którą 
znajdujemy w F rankf. Post Ztg. Podczas procesu

Gospodarstwo, przemysł i handel.
O ś w i ę c i m  24 listopada. Ceny targowe w wal, 

austr.
Pszenica (za mierzycę) 3 ‘25, żyto 2‘50, jęczmień 

2 10, owies 1-30, groch 4 25, bób 3 00, proso 2'50, 
tatarka 2-50, kukurydza 4 25, ziemniaki 0-90, drzewo 
twarde (za fiiągę) 7 0o, miękkie 5‘10, siano (za ce- 
tnrr) 1-30, słoma 0 ‘9o, konicz na paszę 1*80.

Głogów 24go listopada. Ceny targowe w wal 
austr.

Pszenica (za mierzycę) 5'00, żyto 2 00, jęczmień 
1‘7 5 , owies 1*15, groch — , bób — , proso — , 
tatarka — , kukurydza — , ziemniaki O‘9 5 , drzewo 
twarde (za siągę) 7-50, miękkie 5‘50, siano (za ce 
tnar 1*15, słoma 0‘75, konicz na paszę — .

Cisza zupełna w handlu zbożowym na wszystkich 
ta rg a c h  z ag ra n ic z n y ch , o b ru ty  ograniczają się li tylko 
na zaspokojenie potrzeb dziennej konsumcyi. Zboże 
przeszłoroczne wszędzie prawie bardziej jest poszu­
kiwane i wyżej płacone, lepsze jest bowiem i cięższe 
od tegorocznego.

W okowicie ożywił się cokolwiek handel na targu 
wiedeńskim. Towar gotowy płacono do 45° za stopień 
i wiadro* czyli po 90 c. garniec 32°.

W miesiącu październiku b. r. wypalono w 159 
gorzelniach w wschodniej Galicyi 2,040,819°, czyli 
25,510 wiader okowity 80 Tr. Piwa wywarzono w 
164 browarach 31421 wiader.

Cukrownia w Tłumaczu wyrobiła w miesibcu paź­
dzierniku b. r. 27,200 cetnaro buraków surowych i 
1350 suszonych. W roku przeszłym w tym samym 
miesiącu wyrobiła 43,200 cet. buraków surowych. W 
tym więc roku wyrobiła buraków surowych maiej o 
16,000. suszonych zaś więcej o 13,500 cetnarów.

W warzelniach soli w wschodniej Galicyi wyrobio­
no w miesiącu październiku bieżącego roku 58,591 
cetnarów soli'; w roku przeszłym w tymże samym 
miesiącu 59,457 cet., a zatem w roku bieżącym mniej 
o 865 wtnarów soli. (Gaz. Lwow.)

W ie d eń  26go listopada. Targ na woły opasowe:
s Węff.; ■ 6 »L; ■ prow.;

Przypędzono sztuk 1137 966 692 2795
Zakupili na targowisku: rzeżnicy wiedeńscy sztuk. 1802 

„ „ n : r z prowincyi „ 609
Poza targowiskiem kupiono * —
Wróciło na prowincyą „ 384

Waga szacunkowa jednój sztuki wynosiła 540 do
650 funtów.

Cena jednćj sztuki wynosiła 122 złr. 50 kr. do 
175 złr. —  kr. w. a.

Cena jednego cetnara mięsa wynosiła 21 złr. —
kr. do 26 złr. 50 kr. w. a.

dwuletniej 1 3 )-1 3 5  3 9 0 -4 2 0  24 8 -2 5 4  39 — 41 24
Żyta „ 120—128 210 -2 4 1  226 -241 21 2 24 -
Grochu „ — 270—294 — 26 25 29 11
Siem. lnianego — 480 — 486 — 47 5 47 21
Rzepaku letn. — —490 — 48 9 — —

Toruń przebyło:
Pszenicy łasztów 174, żyta ł. 156, siemienia 21 ł. 
Wysokość wody 4’ 10".
Kursa zamian: Londyn 6 31).— Hamburg 151).— 

Amsterdam 143).
Aleksander Makowski.

G d a ń s k  26 listopada Od dwóch dni silne mro­
zy, a dzisiejszej nocy wiele spadło śniegu.

W targach zbożowych angielskich upłyniony ty­
dzień żadnej nie przyniósł zmiany; wszakże ceny trzy­
mały się mocniej, a zniżone diskonto na 7°/0 , do­
zwala spodziewać się większego ożywienia w ogólnym 
handlu. Dowozy krajowe były szczupłe, bo rolnicy o 
ile mogą wstrzymują się ze sprzedażą po obecnych 
niskich cenach. Z zagranicy dostarczenia także były 
mierne, a z Ameryki bagatelne. Gdyby, jak mniema­
ją  , dowozy amerykańskie miały ustać dla utrudnionej 
przez wojnę kultury, handel zbożowy bezwątpienia 
przeszedłby do stanowczo lepszego peryodu, bez tego 
zaś pozostanie do wiosny w stanie odrętwienia.

We Francyi wzmocnienie cen nie utrzymało się, a 
większość targów przychodzi ze zniżeniem.

Holandyu, Belgia, tudzież portowe place morza nie­
mieckiego i bałtyckiego w zupełnej nieczynności.

Na naszej giełdzie także nie wiele ruchu, a noto­
wania ostatnie pozostały bez zmiany. Na starą psze­
nicę żądanie było lepsze. Świeża w kolorze jasna a 
ważna, po zeszłotygodniowych cenach dawała się u- 
mieszczać, słabsze gatunki tylko ze zniżeniem znajdo­
wały kupców.

Odbyt żyta zwyczajny na eksport i konsumcyą.
Groch biały, o ilo suchy zupełnie, dosyć poszuki­

wany, na wilgotne ziarno nie było amatorów.
W ciągu tygodnia sprzedano:
Pszenicy łasztów 1,000, żyta 5 60 , grochu 25, sie­

mienia lnianego 35, rzepaku letniego 23.
Płacono za łaszt wagi holi. gul. prus-, wagi poi. kórz. warsz.

złp. gr. złp.gr
Pszenicy od 1 2 1 -1 2 5  300—335 328—235 30 — 33 5 

-  136—139 3 5 0 -  380 2 3 7 -2 4 3  34 18 38 —

Przegląd Polityczny.
Depesze tekgraficme.

B e r l i n  26 listopada wieczór. Kreuzztg  pisze: 
Rząd pruski ma mieć zam iar ja k o  reprezentant 
księstw  dom agać się od H anoweru i Saksonii 
zwrotu kosztów , spowodowanych przedłużeniem 
rządów egzekucyjnych.

B e r l i n  27 listop. Gazeta Spenera  dowiaduje 
się, że w skutku rozkazu gabiuctowago, oprócz 
że wojsko pruskie stojące w księstw ach nie wró 
ci ja k  na te raz , inne jeszcze oddziały wojska, 
które m iały się tam  udać dla zastąpienia wycho­
dzących, pójdą do księstw.

H a n o w e r  26 listopada. Na mocy umowy za- 
padłćj w Kiel, jeden  batalion hanow erski i dwie 
kom panie saskie w ejdą ju tro  do Rendsburga, a 
wojsko pruskie powita je  z honorami wojskowemi. 
Wojsko to związkowe zajm ie osobną część m iasta 
niezawiśle od kom endy wojsk sprzymierzonych.

F r a n k f u r t  26 listopada. F ra n k f. Post Ztg  za 
mieszczą taki telegram  z W iedaia: Książę Bóben 
zoilem  przywiózł Cesarzowi list króla Pruskiego, 
w yrażający nadzieję trw ałego porozumienia się na 
podstawie już  przyjętej.

A l t o n a  27 listopada. Schlesw. Holst. Ztg  do­
nosi : Tutejsza w ładza została urzędownle zawia 
domioną o wstrzym aniu wojsk pruskich ztąd w y­
chodzących, ja k  również, że sześć batalionów p ie ­
choty, jeden  pułk huzarów i sztab brygady pozo 
staną tu aż do dalszego zarządzenia. Mówią, ż( 
książę F ryderyk  Karol ze sztabem swoim przybę 
dzie tu dzisiaj. Żołnierze pruscy, którzy wczoraj 
wyszli ztąd do Ham burga, wrócili tu znów dzisiaj

P a r y ż  26 listopada. (N . f r .  Presse.) Pełnomo­
cnik de Clerc ndaje się do Berlina. Na ostatnich 
konferencyach nad traktatem  handlowym  ośw iad­
czyła Francya, iż ze względu ua Austryę na ża 
dne ustępstw a przystać nie może. L a  Presse o 
ogłasza list Persignego do G irardina tyczący się 
niejakich zmian w ustaw ach drukowych. Tajny 
sekretarz Cesarza p. Mocquard ciężko zachorował. 
Pays poczytuje wieść o przymierzu między Me­
ksykiem a  rządem  richmondzkim (konfederacyą) 
za bajeczną.

P a r y ż  27 listopada. (N . f . P r.) P rojekt fiaan- 
sowy Foulda zjawi się dopiero w końcu grudnia. 
Częściowe rozbrojenie je s t postanowione.

T u r y n  25 listopada. Senat uchwalił ustawę fi 
nansową 108 głosam i przeciw 27. W Izbie depu­
towanych minister spraw  wewnętrznych przedsta­
wił projekt astawy dozwalającćj rządowi obwie 
ścić w całem królestwie kodeks cywilny i kodeks 
postępowania cywilnego, zaprowadzić organizacyę 
finansow ą, kodeksa morski i handlowy, ustawę o 
wywłaszczeniu w celach publicznego użytku, usta 
wę gm inną i prowineyonatną (powiatową), ustawę 
policy i zdrowia, ogłosić ustawę o radzie stanu. 
P. Bolazzi interpelował miuisteryom z powoda od 
dania przez rząd papieski rządowi włoskiemu 
ośmiuset więźniów krym inalnych. Ministrowie spraw  
wewnętrznych i zagranicznych oświadczyli, że 
krok ten zrobiony został tytułem odwetu, albo­
wiem rząd włoski bez poprzedniego porozumienia 
się oddał w ręce rządu papieskiego trzechset zło 
czyńców.

M o s k  w  a  26 listopada. Moskauer Ztg  pisze: In ­
teresu Rosyi nakazują  popierać Austryę w kwe 
styi weneckićj. Należy się starać o to , aby dz 'a  
łalność konwencyi wrześuiowej zwrócić ku Rzy­
mowi. Rosya nie powinna pozostawić Austryi w 
Wątpliwości pod względem uczuć swoich, przez 
co przyłoży się do utrzym ania pokoju.

L o n d y n  25 listopada. Donoszą z Nowego Jo r­
ku pod d. 16 b. m., że nie miano tam  żadućj 
wiadomości o jenerale Sherman. Zam ach skonfe- 
derowanych chcących przełam ać szeregi jenerała 
Granta, został odparty. W ieść krąży, że jenerał 
Hood idzie na Chattanogę, a złączył się z nim F o r­
rest. Sheridan stoi w okolicy Winchester.

M a d r y t  25 listopada. Dzienniki obliczają w 
przybliżenia, że tylko ósma część wyborców zapi­
sanych wzięła udział w wyborach. Epoca  mówi, 
że od chw ili ja k  Chili ogłosiło, że węgiel kamień 
ny uw ażać będzie za kontrabandę wojenną, H i­
szpania nie może poczytywać państw a tego za neu­
tralne (w zatargach hiszpańsko - peruwiańskich. 
Red. C z . ) _____________________

I Jeśli w ierzyć można w arszawskiem u doniesieniu 
(gazety wrocławskiej, obywatele Królestwa Polskie­
go wystawieni być m ają Da nowe pokuszenie: a l­
bowiem żądany od nich będzie adres do Cesarza 
Aleksandra o wcielenie K rólestwa Polskiego do 
jłosyi.

Bliski krewDy króla pruskiego książę Hohen­
zollern Sigm aringen, bawi w Wiedniu. Wśród je ­
go tam poby tu , w ojska pruskie m ające opuścić 
księstwa nadelbiańskie, a  zastąpione być innemt 
do pewnego czasu, to je s t aż do uregulowania sto­
sunków księstw , pozoBtaną tam i będą jeszeza 
wzmocnione tem wojskiem, które zastąpić je  mia-_ 
ło. W śród tego zaś wojsko austryackie nieprzesta- 
ło opuszczać księstw  z powrotem do domu i na 
pojutrze zapowiedziano w W iedniu przyjęcie w ra­
cających z pod Oversee zwycięzców. Nie śmiemy 
twierdzić, aby Prusy zamierzyły bez wiedzy Au­
stryi zwiększać wojsko okupacyjne w księstw ach ; 
owszem przypuścić należy, że czynią to za wiedzą 
i wolą Austryi, i może przyjazd księcia Hohenzol 
leru do W iednia zostaje w związku z tym przed 
miotem. Poza okupacyą pruską księstw  ukryw a 
się aneksya. Nie wiadomo, ja k  dalece Austrya iu­
nemi powodować się mogąc względami, dozwo­
liłaby Prusom rozprzestrzenić granice swoje na 
północ, lecz może nie ma o tem dziś jeszcze mowy, 
a okupacya pruska przedstaw ianą je s t jak o  środek 
niedopuszczenia przewagi państw  średnich i rzą­
dów kom isarzy egzekueyjoyeb. Polityka pruska 
względem księstw  albo wyłącznie zwrócona je s t 
przeciw małym państw om , albo zarazem  przeciw 
Austryi. W pierwszym z tych przypadków  Prusy 
działałyby wspólnie z A ustryą , i to chyba w celach 
wspólnego eaw ładania całą Rzeszą niemiecką. P ru ­
sy różnemi czasy szły dwoma drogami do wynie­
sienia się w Niemczech: pierwsza wiodła je  do 
tworzenia ściślejszego związku państw, a grupa ta

pod przewodnictwem pruskiem zm ierzała do wy 
kluczenia Austryi z Niem iec; druga d roga , której 
p. Bismark trzym ać się zdaje, prowadzi do dzie 
lenia się z Austryą władzą w Niemczech i do zni 
weczenia dem okratycznych dążeń i objawów siły 
narodowej. Jeżeli jednak  Austrya przyzwala na 
panowanie pruskie w księstwach, to chyba Prusy 
odwzajem nią się je j na innem miejscu.

Bronią się od tego władztw a małe k ra je  n ie ­
mieckie, i ja k  mówi Niirnb. Cor., umówiły się 
między sobą co do następujących punktów: 1) że 
należy egzekucyę związkową uważać jako ukoń 
czoną, ale w ojska związkowe w celu obrony into 
resów zakw estionow anych, tudzież praw  i obo­
wiązków R zeszy niemieckićj nie w przódy wyjdą 
z księstw, dopóki spraw a sukcesyjna nie zosta­
nie załatw ioną, 3) koszta dalszego utrzym ania 
w ojsk związkowych m ają być rozłożone między 
członków Związku, w miarę przypadających na 
każdego kw ot m atrykularnycb; 3) jeżliby te  ko 
szta nie dały się ściągnąć i napotkały odmowę, 
k raje  średnie ponosić je  będą z zastrzeżeniem 
póżniejszćj likwidacyi. W obec tego mówi Kreuz  
ztg, że Prusy zażądają w imienin księstw  zwrotu 
kosztów utrzym ywania w księstwach wojska sa- 
sko-banow erskiego, jeżliby to pozostało po za czas 
oznaczony d la  egzekuoyi. Czas ten  upływ a z dniem 
ratyfikacyi trak tatu  pokoju, a  w łaśnie Gaz. Wie 
deńska z niedzieli ogłasza tę ratyfikacyę podpisa­
ną w Kopenhadze 12go a  w W iednia i Berlinie 
14go b. in. Od tego dnia rzeczywiście ustaje 
wszelki powód egzekucyi, a gdyby Zw iązek nie­
miecki chciał przedłużać pobyt wojsk swoich w 
Holsztynie, musiałby uchwalić, że wojska te mają 
bronić Holsztynu i Lauenburga przed zaborem  pru­
sk im , aby je zachować dla prawego księcia, któ 
remu przyzna się następstwo. Tu wszelako zachodzi 
ta okoliczność, że król Duński odstąpił wszystkie 
trzy księstw a Austryi i Prusom. Do Lauenburga 
nikt nie ma p raw a , bo kraik  ten dany był D a­
nii w r. 1815 w zamian za inne utracone posia­
dłości, a zatem je s t on dziś niezaprzeczoną własno 
ścią zdobywców; co do Holsztynu i Szlezwiku za­
chodzi py tan ie : czy po unieważnieniu trak ta tu  lon­
dyńskiego z. r. 1852, odzyskuje prawo dom au- 
gustenburski lub inny uznany za praw nie dzie­
dziczny, lub też czy król duński miał praw o od­
stąpić tych księstw , przestawszy być ich panem 
wprzódy przez rozdarcie traktatów  niż przez zdoby­
cie księstw  na[nim. Między Holsztynem aSzlezw i 
kiem ta  znów zachodzi różnica, że Związek nie­
miecki m ógłby orzekać co do praw tronu hol 
sztyńskiego, ale Szlezwik jak o  nie należący do 
Związku, niepodpada orzeczeniu Bundestagn. Wsze 
lako mniemamy, że traktaty  lub praw a spadkowe 
uic tu nie pomogą; siła tylko i fakt dokonany 
rozstrzygną—  i na tem budują Prusy swoje p la­
ny okupacyjne.

D la zadosyć uczynienia honorowi wojskowemu 
w yparte przez Prusaków  na wiosnę Hanowerczyki 
i Sasi m ają w ejść napowrót do Rendsburga, a 
Prusacy będą ich przyjmować z muzyką. K rok 
ten niema znaczenia politycznego, lecz tylko m i­
litarne. Politycznie, Prusy ogarniają zupełnie Księ 
stwa. M arynarkę ich handlową najbogatszą w Niem­
czech, biorą konsulowie pruscy pod sw oją opiekę; 
w imieniu Księstw Prusy przem aw iać chcą w 
Frankfu*cie, w imieniu ich traktow ać o w ypro­
wadzenie wojsk związkowych; a oprócz tego za ­
czyna rząd pruski osw ajać opinię publiczną z mo 
żnością przyłączenia K sięstw  do Prus. Depuiacya 
lauenburska była tylko próbką. Pojaw iają się 
bl-oszury, z których jedna dowodzi praw  domu 
Hohenzollern do Księstw. W obec tak  licznie splą- 
tauych związków familijnych między panującem i 
w Europie a nadew szystko w Niemczech, nie masz 
pod tym względem żadnej trudności.

Co przyjaźń Prus przyniesie Austryi, to w iado­
mo już z obecnego stanu spraw y Księstw; ale 
Gaz. Moskiewska  ofiaruje z drugiej strony swoje 
go rządu usługi, jeśliby  ruch włoski miał się zwró 
cić ku Wenecyi. Przypominamy, cośmy dawniej 
powiedzieli, że w  Nicei rozstrzygło s ię , czy o- 
strze konwencyi włoskiej ma się obrócić prze 
ciw Rzymowi lub przeciw Austryi. Nie przyszło 
w Nicei do przym ierza francusko-rosyjskiego; za­
tem Rosya ofiaruje sw oją przyjaźń Austryi i nawet 
pomoc we W łoszech, skoroby tego zaszła potrze 
ba. Zaw iść panslawistycznej niegdyś Gazety 
M oskiewskiej a  dziś narodowej, przeciw Niemcom 
w ogóle, a przeciw Austryi w szczególe ustępuje 
dziś miejsca sym patycznym  wezbraniom serca  — 
a  to z powodu encykliki Ojca śgo z d. 24 kw ie­
tnia i odegrzania wspomnień śgo przym ierza. So­
lidarność przym ierza prusko austryackiego staw io­
na w Izbie wyższej przez br. Recbberga, znaj­
duje w yjaśnienie swoje w M ostowskich Wiedo- 
mostach.

Dzienniki paryskie* nie doszły nas dzisiaj, lubo 
listy nie chybiły.

Na zebraniu w Rochdale w dniu 23 b.m . sto ­
warzyszenia reformy, Cobden miał przemowę o po­
lityce angielskiej. Polska, Dania, A m eryka były 
przedmiotem jego rozprawy, a tłem pokój, celem zaś 
reform a parlam entu. Dzisiejszy gabinet, w yznawca 
nieinterw encji, gotuje przyszłość gabinetowi szko­
ły m anchesterskiej.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu."
P e t e r s b u r g  28 listopada. Dzisiejszy Inw alid  

losyjski ogłasza nkaz cesarski, na mocy którego 
rszystkie alaszto iy  katulickie m ęsk ie  i żeńskie, ti- 
:ące mniej nad ośm członków, m ają być natycb 
liast zam knięte z powodu braku kanonicznie prze­

pisanej liczby członków; podobnież temu samemu 
lasowi ulegają te klasztory, których udział w po­
wstaniu był notoryjny lub dowiedziony. Członko 
wie klasztorów zniesionych, m ogą wstąpić do in 
dych klasztorów, albo otrzym ają wsparcie ze skar 
hu do w yjazdu za granicę. W końcu ukaz zawiera 
postanowienia tAczące się szkół k lasztornych, za 
kładów dobroczynnych, użycia skonfiskowanych 
m ajątków klasztornych.
I B e r l i n  28 listop. wieczór. N ational Ztg dono­

si : Słychać, że wyjechali stąd wczoraj nadzw y­
czajni pełnomocnicy do Drezna i H anoweru, z żą­
daniem odwołania w ojska hanowerskiego i saskie­
go z Holsztynu. Kreuzzeitung  zaprzeczając telegra 
mowi wiedeńskiem w F rankfurter Post Ztg  (patrz 
wyżej „F raukfart"), m ówi: Książe Hohenzollern 
powiózł ze sobą pismo królewskie, wyłącznie jego 
spraw się tyczące.

Kursa: W i e d e ń  28 listopada wieczór. Kolej 
północna 1892. —  Akcye kredytowe 17650 . — 
Losy z r. 1860 93 50. — Losy z r. 1864 82 90.—  
P a r y ż  28 listopada. Renta przy zam knięcia 65-05.

Od Administracji „Czasn“.
Ju ż  w y sz e d ł i je s t  d o  n a b y c ia  po 

c e n ie  3 5  cen tó w  K a le n ­
d arz drukow any o z d o b n ie  w  

fo rm a c ie  a rk u s z o w y m ; zaś

KALENDARZ
c h r o m o l i t o g n i f o v a D ;

w y sz e d ł z pod prasy  i je s t  do  n a b y c ia  

po  cen ie  50  centów.

Ogłoszenie licytacyi.
N. 18,859. (1531-3)

M agistrat kró l. głównego m iasta Kra­
kow a podaje do powszchnćj w iadom o- 
śći, iż celem sprzedaży cztero-letn iego  
w yrębu  wikła, w e w łasności m iejskiej w e 
wsi Dąbiu w pasiece rosnącego, a w ro -  
ku 1 8 6 4/ 5 do w ycięcia przeznaczonego, 
odbędzie się w dniu 1 2  G rudnia 1 8 6 4 , w 
gm achu M agistratu w b iórze D epartam en­
tu  Ygo, w  godzinach kancelary jnych  do 
godziny 6ój wieczór, pub liczna  licytacya.

Na pierw sze wywołanie ustanaw ia się 
cena w kw ocie 4 0 0  złr. w. a.

Deklaracye pisem ne także będą przyj­
m ow ane.

W arunki licytacyi mogą być przejrza­
ne w biórze D epartam entu V.

K raków  21 L istopada 1 8 6 4 .

Ogłoszenie.
A U G U S T  T H I R Y ,

F o to g r s f  w  H r a h o w le  i
m a niniejszem honor zawiadomić szano­

wną Publiczność, i ł  otworzył

Pracownią fotograficzną,
przy ulicy Dom inikańskiej pod Nr. 4 9 1 .

Fotografuje w miesiącach zimowych, od go­
dziny 9tćj z rana do godziny lszej po południu.

Reprodykcye podług innych obrazo w usku­
teczniają się jak najszybciąj po cenach naj-
miarkowań8zych. (1566-2-3)

y ^ r P o d p i s a n a  K s i ę g a r n i a - 
poleca swoje ,

Bióro centralne dla Inseratow,
do p o ś r e d n ic z e n ia  w  oR łos*en*ael» we 
w szelkich n ie m ie c K ic li .  francn***™ * 
S ie lsk ic h ,  h o le n d e r s k ic h .  b e l ! 'J sj“ “ i .  
d n A -U to - , „ w r d A i r h .r o s y js k ic h ,  szw aJcarzlU cfc ,  -r.łosKicl», 
ł tp .  w ię k sz y c h  i  m n ie js z y c h  d z ie n n i ­

k a c h ,  po  c e n a c h  o r y g in a ln y c h .
Przy większych zamówieuiach odstępuje się 

odpowiedni rabat. Przytem przesyłają się na 
każde ogłoszenie dowody. Preliminarze i wy­
kazy gazet bezpłatnie.

P. S. Nasz najnowszy obszerny Kata­
log g a z e t  przesyłamy za fraokowanem na­
desłaniem 12 cent. lub 3 sgr. franco.

Adres:
J a e g e r ’sche Buch-, P apier- et Land• 

(1493-5 -) karten- Handlung,
F r a n k f u r t  a. M. Domplatz 8.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

JMtawery M asłow sk i.

K ANTO R KOMISOWY
LUDWIKA SROCZYŃSKIEGO

nrzv ulicy Floryańskićj pod L. 3 o 5  
w K r a k o w i e ,

potrzebuje Hlku d z i e r ż a w  Od
przyszłego św. Jana.

Jednę na 5.000 zł. reńs. mniej więcćj; dwie 
po 2.000 lub 3.000 złr.; kilka po 1.000 złr.; 
i kilka po 300, 400, 500 i 800 złr. rocz­
nego czynszu. Dzierżawy te mogą być poło­
żone w zachodniej lub wschodniej Galicyi. 
w W. Ks. Krakowskiem lub Królestwie Pol­
skiem. Zpomiędzy pp. Dzierżawców są tacy, 
którzy są w stanie zaliczyć kilkoletni czynsze 

Chcąc zawczasu zrobić dotyczące kontrakty 
dzierżawne, i aby uniknąć, rozwlekłej kores- 
pondencyi, uprasza Kantor rzeczony JW PP. 
Właścicieli dóbr ziemskich, mających chęć do 
wydzierżawienia takowych, o łaskawą przesył­
kę wypisów, mianowicie zawierających: poło­
żenie majątku, rozległość gruntów, łąk, past­
wisk, jakość i ilość zasiewów zimowych i wio- 
snianych, gatunek gleby, ilość kóp krescency- 
ogólnej, ilość zasiewów z jednego roku, wy- 
młot tego peryodu. Prócz dochodów z ziemi, 
jakie są dochody suche? Jakie podatki w czyn- 
zii porachowane lub od tegoż strącone bę- 
są?  Jak wysoki czynsz roczny? Jakie inne 
diężary winien dzierżawca ponosić?

(1266--6)T.

Licytacya Kortów 
i Sukna,

przy u licy  G r r o d z k t ó j  
co  d z ień

n a p rzec iw  p p . G oeblom .
(1564— 3)

DOM
vr K rakow ie pod N. 485 przy Placu D o­
m inikańskim  położony, o 3ch piętrach, 
jest za sumę 32,000 złr. waL austr. z wol 
nej ręk i do sprzedania.

Bliższych w iadom ości udziela adw okat 
K ański w Krakowie. (1597-2-3)
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W IE L K I SKŁAD 
genewskich

| zegarków kieszonkowych
A rola Marti,

zegarm istrza  w W i e d n i u ,  
Stadł, GundelJiof.

Wszystkie niżej wymienione zegarki są najdo­
kładniej zreguiowane, i dla tego daje się n a j e -  
d e n  r ole z a r ę c z e n ie .

I W "  Nieregulowane zegarki są znacznie tańsze 
Zegar/ci złote, ze złota Nru 3: 

S r e b r n e  C y l in d ry  na 4 kamienie odzłr. 11 — 
dto ze zlot. brzegiem . . .  od
dto lepsze z odskakuj ącem i

k lap am i.......................... od
dto z 3ma kopertami . . .  od

K o tw ic o w e  ( A n k r y ) ,  srebrne na 
13 kamieniach! . . . .  od 
lepsze na 15 kamieni . od 
z 3ma kopertami . . .  od 
lepsze z mocnemi'koper
tami.    .................   . od
angielskie z kryształowe m
szkiełkiem........................  °®
Ankry dla panów woj- 
skowych, Savonete. • • od 
lepsze z mocnemi koper-
ta m i..................................°d

  Kemontoirs, Savonette, od
K ł o t e  C y l in d r y  na 8 kamieni . od

dto ■ ze złotą kapslą . . • • od
zegarki damskie na 4 18
kamieni............................   od
lepsze ze złotą kapslą . od 
zegarki damskie z emalią 
i .dyamencikami, złotą 
kapslą na 8 kamieni . . 
damskie Savonette, na 8
kamieni............................od
lepsze z emalią . . . .  od 
K o tw ic o w e  ( A n k ry )  
męzkie, na 13 kamieni od 
lepsze ze złotą kapslą, od 
Kotwicowe z podwójną
kopertą............................0d ,
z mocnemi kopertami, od 
60 , 70, 80, 90 do . . . .
Kemontoirs, z mocnemi
kopertami...................... ...

B u d z ik i  zlr. 5, z zegarem -
Zegary wahadłowe własnego wyrobu:

Co 8 dni do nakręcania po . . 16, 20  i 22  złr
Bijące godziny i półgodziny po . . 33 i 35
Bijące godziny i kwandranse po . . 50 i 55
Co miesiąc do nakręcania po . . . 28 i 32

(1527-5-6) T.

CZAS z W torku 29 Listopada 1864.

0  o t r z y m a n iu  z p i e r w s z e j  r ę k i

św ieżego transportu 
c z a r n ć j ,  ż ó ł t e j  i  z i e l o n e j

karawanowej herbaty
w  gatunkach wyborowych,

podpisany Dom Handlowy niniejszern donosząc, zawiadam ia rów nocześn ie , iż ta­
kowa sprzedaje się u niego po cenach

od d w ó c l t  do d z i e s i ę c i u  a t r *  za funt
_ wagi rosyjskiej.

-  | J W *  Biorący na raz d z i e s i ę ć  f u i l t Ó W  H e r b a t y  jednej ceny,
19 -  otrzymuje W  d o d a t k u  j e d c i l  f l i n t  z tego sam ego gatunku.

Dom Handlowy pod firmą: ( 1394- 5 -6) t

Antoni Hoelcel w Krakowie.
35 —
36 -  I 
30 - |  
38 -

37 -  i

Likier ziołowy R. F. Daubitza
p rz e z  a p te k a r z a

I ł .  B a u h i t z a  w  B e r l i n i e .
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dto

dto

dto

40 -
40 — 
48 -

38
46

56 — |

100 -
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Z D A N IE  L E K A R S K I E
Likier pana Daubitza wyrabiany z części składowych roślin, wywierających na 

żołądek i trzewy skuteczność po części wzmacniającą po części zaś wzbudzaiącą".i 
rozpuszczającą, znalazłem w wielu względach bardzo odpowiednim.

. Wpierwszym' jzędzie stoją cierpienia żołądka, jako to brak apetytu, zaflegmienie, 
— poczucie pełności lub ciśnienia, na które likier ten jest środkiem pomocnym; w dru- 
~ gim rzędzie cierpienia tr*ewów, tak bardzo rozszerzone wypadki hemoroidalne ze 

swemi następstwami, j ako to ciągłe zatwardzenie żołądka, kolki, odymania 
które często sprawiają kłucie ^  krzyżach i piersi, oraz ból głowy, sen niespokojny 
rozstrojenie umysłu, (hypochondrya) i.t.d. przeciw tym wszystkim cierpieniom może 
likier pana Daubitza słusznie być polecony jako najskutecniejszy środek 

Berlin dnia 12 Lutego 1862 
(1379-6) B a u m a n n  praktyczny lekarz, Neue Fridrichstrasse.

G ł ó w n y  s k ł a d  n a  c a ł ą  A u s t r y ę :  C.  A
g a s s e  N. 6.

C e n a  f l a s z k i  1 z ł .  w . a
  ------------ . U pow ażnione składy na prow incyi utrzymują

B fe d y n ie  dokładna z  katastra lnych  **> K r a k o w i e  p. E d w a r d  F u c h s ,  p J.  K o s z  i p. J. F e i k —  w e L w o - 
pom iarowych operatów  ułożona | w *e:  P* Ad. B e r l i n e r  a p t .  i p.  Z y g m .  R u c k e r  a p t . — w Bochni p

Jan R osendorf;—  w Białej p .  I . G . A lbrech t;—  w Podgórzu p. Ad. Mi- 
nasow icz; —  w  Rzeszowie p. F erd . S chaitte r; —  w T arnow ie p. Antoni 
B eyer;—- w T urce  p. A. C zyrn iańsk i; —  w Zaleszczykach p. Józ. Kodrębski.

D a u b  i t  z, W i e n ,  H e r r e n -

Aaj nowsze
wielkie Losowanie 

pieniężne
2 Milionów 651.250 Marków,
w którem  ty lko  w y g r a n e  b ę d ą  
w yciągnięte, zaręczone przez rząd 

Państwa.
Cały los oryginalny Państwa kosz­

tuje .....................  7 zł. w. a. pap.
Pół-losu dto dto 3 | „ „ „ n
Dwie czwarte dto 3£ „ „ „ „
Cztery ósemki dto „ „ „ „

Między I  wygranemi znaj-
dnją się główne wygrane po marków. 
250.000,100.000, 50.000, 2 po 25.000, 
2 po 20.000, 2 po 15.000, 2 po 
12.500, 2 po 10.000, 1 na 7.500, 
5 po 5 000, 7 po 3.750, 85 po 2.500, 
5 po 1.250, 105 po 1.000; 5 po 750, 
130 po 500. 245 po 250, 10.990 po 

117 itd. itd.

Ciągnienie zaczyna się:
dnia 1 5  Grudnia r. b,

Pod mojem ogólnie u l u b  i o ne m 
i w najdalszych stronach z n a n e m  
g o d ł e m  h a n d l o w e m :

„Boskie błogosławieństwo u CohnaI“
wypłaciłem już 18 razy wielki los.

Zamiejscowe zamówienia, z załą­
czeniem wszelkiego rodzaju pieniędzy 
papierowych lub marek listowych, 
uskuteczniam sam do najdalszych o- 
kolic spiesznie i z dyskrecyą; a listy 
ciągnienia i wygrane pieniądze prze­
syłam zaraz po ciągnieniu.

„ L a z .  S a m s .  C o h n ,
Bankier w H am burgu.,,

(1528 5 9YT___

Nadleśniczego I Mydło Weneckie,
teorytycznie i praktycznie wykształ- .. ,.

conego poszukuje się do zarzadu lasu \ ^ jtepszej oliwy do potraw wyrobione, 
14.701 poi. morgów w Kongresówce środek skór§ konserwujący, ie-
gubernii Radomskiej położonego z rocz- Psz^ na . zwykłe mydła toaletowe, któ-
nątpensyją 5 0 0  do 600 rubli, przy czem re T ieJ lub, W1̂ cśj ostro®ci w sol)ie 
pomieszkanie pole i akcydens. zawierają, poleca funt wiedeński po 70

Starający się o tę posadę mószą mó- cen tó w  w> a * (i644-2-6)T
wić którymkolwiek z języków słowiań- T * . * *»*cfcler.
skich i zechcą się osobiście lub franko W1C r‘ mias o,
wanemi listami najdalej do 20go Gru- M ó j n a jo b f ic ie j z a o p a trz o n y  S k ła d

1864 Z8,os"-do Nadle— i.«l Zabawek dla dzieciFinger a w Z ak o p an em , ostatnia 
poczta Now y-Targ. (1568-1-3)

Kapelusze
męzklei damskie i dziecinne,
nieustępujące w trwałości i guście żadnym I 
wyrobom zagranicznym, poleca po cenach naj 

tańszych nowo założona i urządzona
P i e r w s z a  k r a j o w a  f a b r y k a

KAPELUSZY i TOW ARÓW  z PILŚNI 
M a u r y c e g o  L A Z A R U S  A

L W O W I E .

oraz rozm aitych dotyczących

przedmiotów zupełnie no­
w ego rodzaju,

poleca przy zbliżających się Św iętach po 
cenach najtańszych 

( i6 0 i-2 - is )T  K a r o l  N e u m a n n
L w o w i e ,  plac Ferdynanda Nr. 3611

w e
Przerobienia I odnowienia używanych przyj­

muje i uskutecznia jak najstaranniej. 
Fabryka naprzeciw ogrodu Jezuickiego w pa 

łacu p. Wędrychowsktego.
Skład przy ulicy Krakowskiej pod L. 6 iT  m 

(1495-8-18) T

PROPINACYA
składająca się z kilku karczem, częścią 
przy gościeócu głównym położonych, z do 
daniem gruntu, jest do wydzierżawienia 
od Igo Lipca 1865 r. na lat 6 lub 9. Bliż­
sza wiadomość u właściciela w Dembnie, 
ostatnia poczta Brzesko. (1564 2-3)

Środek ten od lat 44 posiada ciągle nie­
zmienne i wielkie we Francyi powodzenie, 
tak dalece, że stał się dziś popularnym. Leczy 
on katary, sapkę, Jluxye, zapalenie piesri. 
Doświadczeni chmicy sprawdzili, że w skłac 
jego nie wchodzi wcale opium.

Dostać można w Warszawie w składach 
materyałów aptecznych pp, Galie i Mrozo­
wskiego; — w aptekach pp. Chrościckiego 
w Wilnie; Rukera we Lwowie; Brunona 
Miczyńskiego w Krakowie. (878-14-)

r i ^ l a  udających się za paszpor- 
J H _ ^ ^ t e m  do Królestwa P olsk iego  
i do Rosyi m ieszkańców  Galicyi podej­
m uję się j a k  d o t ą d  t a k  i n a d a l  
w y j e d n a n i a

Wizy Paszportowej
stósow nie do obecnie obowiązujących 
przepisów w jeneralnym  Konsulacie ro ­
syjskim w B rodach.— Odsyłając osobom  
z prowincyi w izow ane paszporta, k o sz ta  
wizy dla ułatw ienia pobieram pocztą 
(gegen  Nachnahme).

H e n r y U  S o b ł i t e
utrzymujący handel galanteryjny i norymberski 

w Krakowie. (1313- 5T |

pom iarowych operatów  _______
do k a ż d e g o  użytku adm inistracyjnego 
przydatna

SSrMapa wschodniej i zachodniej 
Galicyi z B u k o w in ą ,^

przez kapitana Kumersberga wydana, 
je s t jeszcze w ck. Archiwum m ap w e L w o­
w ie  u jeom etry  S c h m i d t a ,  ja k o  tćż 
i we wszystkich księgarniach w  Galicyi 

do nabycia.
{§! Pojedynczy cały egzem plarz sk ładają­
cy się z 64 k a rt sprzedaje się w  cenie 
prenum eracyjnej po 3 0  złr. 5 0  cen t. w. a. 
jedną kartę  po 70  cen t. w al. aust.

Obstalunki z prowincyi załatw iają się 
z powzięciem poczty najuprzejm ićj.

(1551-3-3)

A *  HO S i  
Losów kredytowych,

Wina Węgierskie
białe i czerwone, w gatunkach wybornych, 
lekkie i cięższe, butelka od 50 cent. do 
2'/g, złr. wal. aust.; również wszelkie ga­
tunki w i n  R e ń s k i c h ,  H i s z p a ń ­
s k i c h ,  F r a n c u z b i c h  i  S z a m p a ń ­
s k i c h ,  poleca po cenach najtańszych.

O. T . U  in c k le r  
(l546-2-6)T we Lwowi e  uiasto Nr. 78.

w e  L W O W I E ,  w  R y n k u  p o d  L . 1 7 3 ,  

p o l e c a  s w ó j  S k ł a d  p r a w d z i w e j  c h i ń s k i e j

h e r b a t y ,
najlepszej jakości i po n a j  u m i a r  ko w a ń s z y c h  cenach.

(Ceny za 1 funt w. pols., czyli 23 łutów w. w.)

Ik tórych ciągnienie odbędzie się dnia 2 Stycznia 4 8 6 5  r., sprzedaje podpisany
Dom Handlowy po cenie 4 złr. wraz z stęplem. U l  w ° n ' r  ?  Sano^ ,  “ ajęt--m- -mm MW 1 • nosci Wgo Teofila Ostaszewskiego,yest z

QmWM J M ttt'H  W K ra k o w ie . I przyczyny nadzwyżkii w inwentarzu do
v  , n i i r . I sprzedania 12 Buchaiów dwuletnich, rasy
k a n to r  w Rynku głów nym  pod L. 2 3  (w dom u p barona Milieskiego, szwajcarskiej i holenderskiej, na wybór po 

drugi dom  od pałacu  JW . hr. Potockiego.) ’ '  ' '(1608-1-)T

Mojej sekretnej

w ł a ś c i w e j i

H e r b a t a  c z a r n a :
I* Congo ......................* . , ............................ ....

II. Souchong p rzed n ia ............................................... ....
III. dto najlepS z a .......................................................

H e r b a t a  P ecco :
IV . P rzedn ia  •  ...........................................................................
V. P r z e d n ie j s z a ............................................... ...........................

VI. Najlepsza .  ...................................................................
Prawdziwa Herbata karawanowa:

VII. P r z e d . i ie j s * a ...............................................................................
VIII. N ajlepsza • ........................................................

H e r b a t a  z i e l o n a :
Gumpowder perłowa  ..............................................

1 złr. 
1

20 cent. 
60

. 2 
, 3 
4

40szczęśliwej 
Kombioacyi grania 

w loterye
udzielam j e s z c z e  sam jak p r z e d  t em.
Coś I e p s x i ‘8^»^lM>rxys t n i e j gZeg-o 
i rZŁC,£^ Wn | e  t!rtn względzie Nadzwyczajny odbyt podaje mi sposobność każdego czasu świeżo sprowadzo-

n ,;ła „  szczegóły, iaknof* . . .  n? herbat* służyć, a ceny położyłem tak umiarkowane, że mój Skład Herbaty naj- 
iJtlwnie na zapytanm pi,emI,arU,1K-1’ T  tań8Z7m nazwać możn* 0 prócz tego, biorącemu większą ilość, przynajmnićj lOfun- 

K  w p u l t ó w  naraz, dodaję 1 f ^ t  bezpłatnie. . ’ P 7
—* norii nrironli dołączone są 201 Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają się jak najakuratniej.

5 „ -
. 6 „ -

4 „ —

Główny Skład
I I  R C  B K  R S  -

c e n ń T r w  papierkach, jako'nalez^tosd I Zamiej 9COwe z«rn"w,enia uskuteczniają się jak najakuratniej. (1095 4-7) T.
za pisanie. •'» ‘ ' f‘ ł  ^*(1*91-4 6) T

Uwaga. Znowu trafiła moja ^
to d lw  ciągnieniu tyrolskim na dniu 21 
września rjb. (1Ł64) dobre T e r n o  z nu 
merami 14, 64, 36. — Upraszam naju 
przejmiej i najuniżeniej wszystkich tych 
którzy na dane mi łaskawe przyrzecze- i UIIUl
nie pamiętają ażeby raczyli o mnie n i e sprowadziłem 
z a p o m i n a ć .  | r

Moj adres do listów: # I «* « u » ^
Jngenieur Ag. Bola, Pcvrticulier _ Ponieważ jak Wiadomo od przechowania herbaty wiele zawisło,

p. r. Hamburg a. d. Elbe.u li taleiiąc k o ło  i*»hyeh t o w a r ó w ,  delikatną woń i smaku traci. 
Przestroga. Ostrzega się P «ed  nalla-1 '  U rządziłem  w  n o w y m  s k le p ie

dowaniamij również nie należy się odstrę- ,  i l l  4 j "  f n F r i x r i i  „ 5  J  U
z f a ł s z o w a n i a ,  przekręcania im - osobny lokal, ał)> oerbatq od w p ły w u  niezgodnych 
strony moich nieprzyjaciół roz- W Y Z i e W ń w

H a m b u rs k o  -  a m e ry k . T o  w a rz . a k c y jn e  parOWÓJ leglngl p o c z to  wój 

Bezpośrednia żegluga parow a pocztow a między

[Hamburgriem l Nowym Jorkiem,
podług okoliczności przytykająca do S o u th a m p to n , za pomocą okrętów parowo-poczt.:
S a x o n ia .  kapit. T r u u t m a n n ,  10 Grudn.II G e r m a n i a ,  kapit. M ih le t s .  4 .Lute«o 1865 
B o r u s s i a ,  „ M e i e r .  7 Styczn. 1865 |j T e n t o n i a  „ M Maack 4 Marca „ 
C e n a  p r z e w o z u  o so l, jiPierwsza kajuta tal 11*0, druga kajuta tal. H O ,  między-pokład tal. HO 

I C e n a  p r z e w o z u  t o w a r ó w :  L. S . ] o  od beczki o 40 stopach sześćciennych hamburskich 
z opuszczeniem (Primage) 15%.
Bliższe szczegóły udziela [ A u g u s t  i t  o f t e n ,  następca Wm. Mi l l e r a  w Hamburgu. 
g^~Z upełne i ważne kontrakty przewozu zawierają umocowani Ajenci:

(889-30-) s t a a r  t i e i s h o f e r " p r  WIEDNIU, Kohlmarkt Nr. 2 0 .

C k . w y ł. u p rz y w il .

Płyn uzdrawiający
(Restitutionsfluid) 

d l a  K O I I ,

F r a n c i s z k a  J a n a  h w i z d y  

w  Korneuburgu,
jprzez J o g o  c k .  R o ś ć  C e s a r z a  E r a n c i s z k a  J ó z e f a  I .  w calem au- 
Istryackiem Państwie, po poprzedniem praktycznem użyciu i wypróbowaniu przez wy- 
Isoką ck. austryacką władzę sanitarną zaszczycony wyłącznym przywilejem i l o n d y ń -  
jttk iiii  i n e d a i e i n  z  r .  1 ^ 0 2  — w masztarniach JJH . K .r ó lo w ó j  A n g ie l -  
s k i e j  i  JM . K r ó l a  P r u s k i e g o  — jak to dowodzą chlubne uznania wyrabiają- 

|cemu ten płyn przez dotyczące urzęda masztalerskie przesłane— oraz wek. armii,

cenie 100 złr. w. a. która to cena do no­
wego roku 1865 powiększoną nie będzie. 
Takie lluchaje sdrzedawano dawniej po 
cenie 200 złr. do 500 złr. w. a. 
Porozumieć się można listownie pod adre 

Wzdów, poczta Zarszyn. (1553-3-3)

czać przez juiszuwamu, v  „ ------
trygi ze strony moich nieprzyjaciół roz­
szerzane, gdyż takowe bywają przedsię­
brane z tego powodu, że zrobiłem nie­
których zagranicznych loteryj niejakie 
wykrycia i wyjaśnienia, jako też, że 
wszelkie^ tabelaryczne i zabobonne metody 
gry całkiem i zupełnie odrzucam.

Pastilles fortifiantes
_   ̂D astilli d i  R o m a ) .

(P asty itt ożywiające)
'  a  I  V e r r t .

któreZju żw le ln ? ,* ' ■ 7 ch Pa8ty lek.
środek ożywiaiaev J  Jako najmożliwszy
w czynnościach Pniowym i
zwyczaj skuteczne okazały się nad-
zanadto, i mając drażniąc przytemzanadto, i maiąc w / , ' Qrazn'$c przytem 
i zapach, uzyskalv PrayieirłT1y smak 
słynność. Usuwają 1 9zczef?^n?
nawet w wieku nodewt,,-)' “ ^ k ą  niemoc, 
dobnie cierpiącym iak .“ tem po­
lecenia. Także w Ciernieni!?^ •* do P°' 
i przy niedostatecznej ii0i„: u n?rwowych 
Pm  tyłki tę p r z y ^ u C e ^  u/ywanln8^Pastylki te przy dluższem użvwnńj, Z y 
nadzwyczajną skuteczagi/. _^y anlu swą 
należy się temu wyrobowi zate®
znaczna słynność, jaką sobie d o tą d ^ C m
czech uzyskał. C e n a  I1U| , UI1I,  1 0  11“

Ę0 T G ło u m y  Skład  w P a ń s t n i e ^ l  
itryackiem  w  Wiedniu ty lko  u p.M A. 
i e f a  %% eiNN, aptekarza, „zurn AJohren,u
Tuchlauben 7. (1309-7-13) x

(1603-1-3)T

w yziew ów  ochronić.
W s z e lk ie  gatunki herbaty będę ja k dotęd tak i nadal
tylko w jak  najcelniejszych gatunkach

sprow adzał i po najum iarkow ańszych cenach przedaw ał.
F r y d e v y H  S c h u b u t h  we Lwowie,

w rynku-pod liczbą 164.
1 funt. po złr. 4 . c. 6 0 , złr. 2 , złr. 2 % ,  3 , 4, 5 , 6, 8 .

C ena flaszki 1 złr .  40 cent. w. a. (1314-913)T
Mniśj jak 2 flaszek nie może być rozsyłane, —  za opakowanie liczy się 30 cent. w. a.

P r a w d z i w y  u t r z y m u j ą :
w  K K A K O W I E  p .  M . J A W O R N I C K I ,  w Rynku gł. w kamieni­

cy  P- K i r c h m a y e r a  i p. J ó * e f  J a h n ,  —  w  W A R S Z A W I E
J a k ó b  P i c k ,

pan

W  zakła(jzie

Gimnastyki! Ortopedvi.
Nowy Ś w i a t  Nr. 

odbywają się ćwiczenia w zimowej po­
rze w opalonój i piaskiem wysypanej ob­
szernej sali.

Zakład kuruje gimnastyką: podług wy- 
>róoowanój przez lekarzy metody: błędnicę 
w 3 miesiącach, niedokrewność, zbo­
czenia stosu pacierzowego u dzieci aż do 
at 43, sparaliżowanie pierwszego rzędu, 

przedwczesną impotencyę hemoriody itp.
P ro g ram u  cw iczeń dostać można w  m ie- 

szkaniu m ojem przy ulicy Gołębiej Nr. 4 6 8 .
( 1570- 1)  f .  T u s z y ń s k i ^
PB. Myśliwi po zamówione 

(, *u *ecbcą się zgłosić najdalej do 4go

N » U .d e m  i  C łC iookaio i

w Białej p. J. Keller.
|w Brzeżanach p. Margulies.
. n p. J. Fadenhecht.
w Leżajsku p. J. Maresch. 
w Oświęcimie p. St. Dołkowski.

|w Przemyślu p. F. Gajdeczka i Syn.
w Zaleszczykach

w Radzichowie p. Jaśkiewicz. 
w Rzeszowie p. Schaitter i Spółka. 
w Sanoku p. J. Jaklitsch. 
w Smolnicy p. F. Wimmer. 
w Tarnopolu p. A. Morawetz, 
w Tarnowie p. J. Jahn. 
p. J. Kodrębski.

Kurs papierów i
K raków  28 listop 

Srebro poi st. za łCOzl.
nowe obr „ 

Listy zast. P®1- 
Banknoty poi. 10® z r 
Ruble ros. za 100 zff 
Talary prusk. 150 złr. 
Banknoty prus. 150 . 
Srebro nowe austr. . 
Dukat austryackie • 

n holend. ważne 
Napoleon d’or . . .  
PółimperyaJy rosyj.. 
Listy galie. nowe z k.

n „ stare 
Oblig. indem, z kup. 
AkJLj^bez ku.idyw

2 2  LATA POWODZENIA
GOfAHINE HŚGH p. JO ZE AD,

Aptekarza na ulicy St. Quentin N. 22 w Paryżu

Lekarstwo to potwierdzone przez cesarską aka­
demię medyczną, nagrodzone zostało złotym me­
dalem przez szpitale paryzki3 . W szpitalaoh lon­
dyńskich również przyjętem zostało. Jest to je ­
dyna preparacya, mająca powierzchowność nie- 
zdradzającą tajemnicy, przyjemna dla smaku i ła­
twa do zażycia. W sześć dni najdłużćj leczy rze- 
żączki i wszelkie słabości zaraźliwe.

Skład w K r a k o w i e  u p. Brunona Miczyóskie- 
g o ,— w W a r s z a w i e :  up .  Galie, — |i w Wil 
n ie  up.Chrościckiego. (871-2.3-)

R. Mac-Andrew,
T a u e n z ie n s tra s s e  N . 6

W  W R O C Ł A W I U ,
poleca

maszyny parowe i m aszy­
ny do m fńccnta

ze znanój fabryki p. J .  JD . G a r e t t  
w B u c k a  u przy M a g d e b u r g u ,  

przytem nadm ienia, że jak o  A jent tć j fir­
my dostaw ia wszystkie maszyny franco do 
W rocław ia, co się przy bezpośredniem  
zam ów ieniu we fabryce nie dzieje. Ka­
talogi przesyłają się na żądanie b e z ­
p ł a t n i e .  (1527-3/T

Wiedeń 38 listop.(tel.j 
6% Metaliki . . . . 
5% Pożyczka naród. 
Akcye banku w ied..

„ banku kred. 
Losy 5% z r. 1860.
Srebro.........................
Londyn 10 fnt. szterl. 
Dukat pojedynczy

p ien iędzy .
ż ąd a ją p łacą
111 T08120 117100)
453 99)

445
149) 146)
175 173
86) 85)

116) 115)
5 60 5 50
5 59 5 49
9 42 9 27
9 65 9 50

75 75 74 75
78 75 77 75
74 75 73 75
237 234

złr. cent
71 10
79 60

780
177
93 50

116 25
116 50

5 59

Wiedeń 26 listop.

5% Metaliki na w. a. 
Pożyczka naród. 
Metaliki na m. k. 
Obi. ind. niż. Aus.

,  „ węgiers.
„ „ chor. l b.
» „ galicyjs.
„ n Dukow.
n „ siedmgr.

Pożyczka n. wen. 
zastawne:

/. Banku nar. 6-letn. 
" * » lo-letn.
” * * 13-mie.

4 ł>* ^ ^ ‘“y jsk ie 'T n 'Pożyczki loteryjne • 
Losy pożycz, z r. 1839 

I, » » 1854
» 1860

, n -
, Como-Renten..
, Kredytowe . .
, tryest na 4 ' / ,
, żegl par. na Dun. 
n Ks. Esterhazego 
» K sięcia  Salw ..

żądają

66 45 
80 - 
71 20 
90 75
74 50
75 50 
74 25 
73 — 
73 — 
96 50

102 50

93 50 
74 35

15 5  75  
89  75
94  10  
8 3  70  
20 —

126  75
107 -  
85 75

108 — 
32

płacą

66 35 
V9 85 
71 10 
9i) 25 
73 -  
75 — 
73 50 
73 50 
71 £0 
96 -

103 -

93 — 
73 75

155 25 
89 25
94 — 
83 60 
19 50

126  50  
106  —  

8 5  25  
107 — 
31 50

Losy księcia Palfly.
.  księcia C lary.
n hr. St. GenoiB
n Miasta Budy..
n ks- Windischgr.
» hr. WaldsteiD.
n hr. Keglewicha

Akcye bank. i  przem  
Banku naród. au8tr 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan.

» rządowćj fr.-a.
n zachodnićj c. El.
„ Pardubickićj
n Południowćj. ]
n Galicyjskiej. .
n Czerń, z wpł.259

K ursa zagraniczne
( 4 - m i e s i ę c z n e j

Amster. 100 złhl. 
Augsb. 100 zł. nr.
Berlin 100 tal. , 
Frankf. n.M. 100 
Hamb. 100 mark.
Lipsk 100 talar. 
Umdyn 100 fun.
Paryż too frank..

o 7
■SJ>52

'3a tO 5 
,2 9 
08

żądają płacą
29 ___ 28 ___

28 — 27 50
29 — 28 50
27 — 26
18 25 18 - - -

19 — 18 50
14 50 14 —

781 ____ 779 ___

177 40 177 30
451 — 450 —

191 — 190 80
206 20 206 —
137 25 136 75
120 75 120 25
240 ___ 239 •—
236 — 235 75
47 50 47

99 50 99 25
98 30 98 25

98 40 98 30
87 75 87 75

116 60 116 50
46 40 46 30

K A h l A ł i l  niemłoda, ale w sile wie- 
a & U l l l v ł / U  ku zostająca, bezdzietna, 
poszukuje umieszczenia od Nowego Roku 
przy jakićjbądż sprzedaży w mieście, a na 
to mogąca złożyć zapewnienie, jeżeliby 
tego wymagała okoliczność.

Bliższa wiadomość w Administracyi 
„Czasu.u (1559-7-6)

. D w a Konie
kareciane ośmnastćj miary, z uprzęgiem 
angielskim;

Dwie Krowy
prawdziwe holenderskie cielne i dojne;

Jedna ja łow ica
na ocieleniu czystej krwi holenderskiej w 
kraju zrodzona— są do sprzedinia. 
Bliższą wiadomość powziąść można w ka­

mienicy pod Nr. 101 przy uliey Grodz- 
kićj, u Franciszka, Murgrabieep kamienicy 

(1475-2-3)T

Wiadomość dla Lekarzy.
Syrop Dra Forget.

—  P6T-4)
S i r o p  d u

nrFORGET
[używa się z napomyślniej- 
szym skutkiemprzeciw ka ­
szlom uporczywym, kata-

—;------------Irowi, kokluszowi, nerwo-
wej iry tacyi naczyń płucowych i wszelkim  
cierpieniom piersiowym. Lekarze laryzcy za­
wsze z pomyślnym skutkiem go pnipisują. Ły­
żeczka od kawy jest dostateczną, lostać można 
w Paryżu  u Dra. Chable, ulica Yivienne, 36; 
w K r a k o w i e  u pana Bruno Mężyńskiego, 
w Warszawie w składzie materiałów apte­
cznych p. Galie; we Lwowie u p. Rukera. —

Do sprzedania
z wolnój ręki są:

. D o b r a  W a d o w i c e  g ó r n e *  poło­
żone w powiecie Zassowskim, dwie 
mile od kolei ielaznćj od stacyi Czar­
na, mila od Radomyśla, obejmujące 
460 morgów 869 sążni przestrzeni, 
w glebie dobrój, posiadające budynki 
mieszkalne i gospodarcze w dobrym 
stanie.

2. R e a l n o ś ć  w  T a r n o w i e  na Stru- 
sinie położona, składająca się z jed- 
no-piętrowój kamienicy, domu muro­
wanego, stajen, stodół, ogrodu, ce­
gielni, karczmy i 36 morgów gruntu 
w najlepszćj glebie.

L a s u  j o d ł o w e g o  133 morg. kwa­
dratowych wraz z gruntem, położone 
w dobrach Brzozowa, mila od Du­
najca, w bok miasta Zakluczyna —  
mające hipotekę w tabuli krajowćj. 

Bliższej wiadomości zasiągnąć można u a- 
dwokata Kaczkowskiego w Tarnowie.

___________ (1510-3)

P a te  et S irop  de Nafe de Delangrcnier,
Są to cukierki z owocu pochodzącego z Ara­

bii. Profesorowie lekarskiego wydziału w Pary­
żu, jak  również 5ciu lekarzy szpitali paryzkich, 
mieli sposobność uznania w praktyce skuteczniej­
sze ich działanie nad wszelkie inne środki uży­
wane przeciw katarom, zapaleniu gardła, gru­
pie, kokluszom i zadrażnieniu w  piersiach.

RAGAHOUT z  Arabii.
Jedyny wzmacniający pokarm, potwierdzony 

przez franc, akademią lekarską. Leczy słabości

ści wzmacniające zabezpiecza od łożnicy ( ty ­
fu s u ) i  odchorób epidemicznych. (1533 3 -lł/T  

Prawdziwe R a r a l i o u t ,  l y r o p  ł  C u k l e r -  
u i  M e l a n g r e n i e r  sprzedają się w P a r y ż  n 
przy ulicy Richelieu Nr. 26, -  w K r a k o w i e  
w aptece Wgo Bruno Miczyńskiego.

Julian Pieracki,
>yły R estaurator w Hotelu Rosyjskim, ma 

zaszczyt uw iadom ić szanow ną Publicz­
ność, i i  objął

RESTAURACYĘ
w Hoteli Angielskim,

jrzj  ulicy Karola Ludwika niz- 
szej przy rogu ulicy Jezuickiej 

we L W O W I E .
'rzyjmuje^ w iększe zam ówienia, jako to

na Śniadania^ Obiady 
i Kolącye, (1378. ,6

W a l u t y :  
Cesars. korony

lukaty na wag.
* „ obrączk.

Złoto al marco . . 
Napoleondory . . .
S uw ereuy................
Fryderyki..................
Luidory niemieckie). 
Suwereny angielskie, 
Imperyafy rosyjskie 
Srebro ....................

,  kupony . . . 
Talary związkowe. . 
cTuskie bilety kas. .

Lwów  25 listop.

Dukat holenderski..
* austryacki. [ 

Półimperyał rosyjski 
Rubel sreb. rosyjski

, m. k.

żądają

16 10

5 65 
5 60 
5 50 
9 41 

16 35 
9 80 
9 40 

11 80 
9 66 

116 50

1 75 
1 74)

5 54 
5 56 
9 65 
1 85 
1 75 

74 50 
78 19 
73 93

płacą

Pożyczka nar. b. kup. 
Akc. kol. gal. b. kup

żądają płacą
80 18; 79 50 

236 83,234 6716 -

5 58 
5 58 
5 46 
9 39 

16 30 
9 75 
9 39 

11 75 
9 60 

116 —

1 74 
1 74

Warszawa 26 listop. 
Półimperyały. . rubli 
Obligi skarbowe . * 

kupon . * 
Listy zast. III okr. * 

kupon.. „ 
Akcye kolei żel.

warszaw.-wied. *
Akcye kolei żel. 

warsz.-bydg. . ,

91 71 

14 76

79 75 

86 50

-  625 
14 73 

25*

79 25

86 25

Wrocław 26 listop. 
Banknoty austr. . . 
Polskie bilety bank.

„ Listy zasfawn. 
Poznań. List. zast. 41/ 

.  .  n 3 j •/ 
Obligi kolei krak.-sz!

86! j 
76g

86 J, 
761 
74|

5 49 
5 51 
9 52 
1 82 
1 73 

73 80 
77 49 
73 30

Paryż 26 listop. 
Renta 3*................... 64 85

Londyn  25 listop.
K o n so le .................... 89 =

do

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 

Odchodzą :
z Krakowa  do Wiednia 7. rano; 3. 30 po południu

W arszawy przez M aczki o goaz. 8 rano —= do 
W^ocłciwici 8. rano =  do Ostrawy (przez Bogumin 
(Oderberg) do Prus) 8. rano — do P ru s  przez 
Oświęcim o godz. 7 rano; 3. 30 po południu «=- do 
Lwowa  10. 30 rano; 8. 30 wieczór =  do Wieliczki 
11. rano.

z W iednia  do Krakowa 7. 15 rano; 8. 30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa  11, rano. 
z G ranicy do Szczakowy 2. 15 po południu, 
z Szczakowy do Granicy 8. 10 wieczór, 
ze Lwowa do Krakowa  5. 10 rano; 5. 20 wieczór, 
z Przemyśla  do Krakowa  9. rano.

Pr z yc hod z ą :
do Krakowa  z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór -  

z Wrocławia i W arzsawy o godzinie 9. 45  rano 
o 5.27 wieczór — z Ostra wy (przez Bogumin (Oder- 
berg; do Prus 5.27 wieczór -= ze Lwowa  2.54 
Po połud. — 6.15 rano; — - Wieliczki 6.20 wieczór, 

uo Lwowa  z K rakowa  8. 32 muo, 'i 40 wieczór.

Odpowiedzialny Rządca Drakami Anioni Bother.


